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,1 e Lwowie z dostswą do domu: miesięcznie zł. 1.60, 
kwaitainie zi. 4 .6 0 . półrocznie 9  zł. Prenuine- 
rntorowie miejscowi, składający przedpłatę bez­
pośrednio w adininistraeyi Oaz. Nar., mają nadto 
prawo b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek i 
czytelni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera).

N a P ro w in c ji z przesyłką pocztową: miesięcznie2 zł 
ękwaralnie 6  zł., półrocznie 12 zł.

Za . r a n i i a  kwartalnie zł. 7 .5 0 , półrocznie 15 zl
P rc  iom er» to row ie  Oaz. Nor. mogą otrzymywać 

tygodnik humorystyczny S Z C Z U T E K  za do­
płata: miesięcznie 85 et., kwartalnie 1 zł. — a 
BIBLIOTEKĘ POWIEŚCIOWĄ GAZ. NAR., wychodzącą 
eo piątko zeszytami za dopłatą miesięczną 40 et.j 
kwartalnie 1 zł. 10 ct.

S u m e r  k o s z tu je  6 c e n tó w .

■ W 3 r c i x o ć L s s l  " w  ć L T ^ r ó c I h .  • w 3 r d . a a a . i a . - L 1. 

dla  L w ow a o god zin ie  2 w  p o łu d n ie  —  dla p row in cy i o god zin ie  V w ieczorem .

BIURA R E D A K C Y I: Ul. Karola Ludwika 1. 3 
Otwarte od godziny 9. do 12. w południe.

HU RA A O M IN ISTR A C Y 1: Ul. Karola Ludwika3 
isklep). Otwarte od rana do 7 wieczprem. 

O elońienla i p rz e d p ła tę  p rzy jm u ją  we Lwow ie.
Administracja Oaz. Nar.' ul. Karola' Ludwika 1. 3. 
w P aryżu . C. Adam (Ciborowski), 38 me deYarenne 
Paris, — we W iednia: Haasenstein & Vogler (Ott« 
ińaas), Walfiscligaase 10; Rudolf JMnsae, Seiierstiidte 3 
A.Oppelik, Gmnangergasse 12; M. Luk es. Wollzeiie 3 
H. S-hallek, Woilzeile 11 i J. iMutifeberg, I. Woli 
zeile 1 — w lla inburgu : A. Steiner. — w Eraiik
f u r c i e  n. M.: Baasenstpin & Voglr-r i (i. I,. Uaube&O 

— w W arszaw ie: Keichmaun & Ereudler.
LENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zw yczajne za e-

dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. N adesłane «  wioro* lub iego 

miejsce 3 9  et. Głosy publiczności za 'wiersz
lub jego miejsce 6 0  et. „Prywatna korespon­
dencja" 3 ct. od wyrazu. Karty korespen- 
dencyjne dla drobnych ogłoszeń 3 0  et.

Zgrom adzenia robotnicze
i reforma wyborcza.

W ie d e ń  d. 23. lu tego .
(Koresp. „Gaz. N ar.“j

H r.  Ta&ffe, w ypoczyw ając  w Mera- 
nie, śm iał s ię  zapew ne  w duchu , g d y  
przeczytał spraw ozdan ie  o onegdajszych  
zg rom adzen iach  socyalistów. D w adzie­
ścia je d e n  zgrom adzeń  ludow ych  je d n e ­
go wieczora — i wszędzie ten  sam  duch, 
je d n a  m yśl p rzew odnia  i je d n a  u ch w a­
ła  : o g ń i u e  p r a w o  g ł o s o w a n i a ,  
to  *4® la d a  dem ons tracya  i n ie  lada 
dowód solidarności i potęgi z łączonych  
sił. Śm ieje  się hr. Taaffe w duchu, g d y  
przeczyta , że r a d a  m in is trów  w  całym  
szeregu konferenoyj. z a s ta n a w ia ła  się 
n a d  zm odyfikow aniem  tago  p ro jek tu , 
k tó ry  je g °  (łir- Taaffego) pozbawił po­
l i ty c z n e g o  życia.

p o  dem oustracy i  za powszechuem 
p ra w e m  głosowania, n ie  je d e n  z po li ty ­
ków złapie się za  g łow ę i nie bez pe­
w n e g o  zafrasow ania  się z a p y t a : „gdzie 
tu  wyjście ?

2  p rzyzw ycza jen ia  ty łku użyliśm y 
w y rażen ia  „ d em o n s tracy a14, w  k tórem  
tkw i ja k a ś  siła odporna, a p rzy w y k li­
śmy n a w e t  u p a try w ać  w n iem  jak iś  
p ie rw ias tek  d e s t ru k c y jn y ,  zwłaszcza, 
gdy chodzi o k w es ty ę  dotyczącą  p e ­
w nej zm iany  us tro ju  społeoznego. Z g ro ­
m adzen ia  onegdajsze ,  j a k  w ogóle z g ro ­
m adzen ia  robotnicze, k tóre  się  w o s ta ­
tn ic h  czasach we W ie d n iu  odbyły , s t r a ­
ciły  w łaśnie  ten  c h a ra k te r  burz l iw y  i 
n iespokojny, i m ają  pon iekąd  cechę ze­
b ra ń  l u d z i , św iad o m y ch  celu i d ążą ­
cych  doń  spok o jn ie ,  ale śmiało, s ta ­
nowczo i w zw ar ty ch  szeregach.

W  kołach bardzo dobrze poinformo 
w an y eh  tw ierdzą , że j  e d y  n  i e ta  oko­
l iczność  sp o w o d o w a ła , że w  sferach 
n a jw y ż sz y c h ,  na jbardz ie j  kom pe ten ­
tn y c h  zwrócono u w ag ę  na  ten  siln ie  
zo rgan izow any  ruch , a  p ro jek t  reform y 
wyborczej h r .  Taafiego n a  w y r a ź n e  
ż y c z e n i e  tych  sfer, w niesionym  z o ­
sta ł  1

I  onegdajsze  zgrom adzen ia  odbyły  
się spokojnie, a z wielkiej ich liczby 
jfcylko je4#ą& -zo s ta ło  rozwiązane. — Na 
zg ro m ad zen iu  w  sali re su rsy  o byw a­
telskiej przem aw iał poseł P e r n e r s -  
t o r f e r »  krytykjEimc ostro  obecny s y ­
stem  rządow y k». Wiijdisohe(rae tza .  Na 
zg rom adzen iu  n a  p rzedm ieśc ia  B r ig i t -  
ten au  p rzem aw ia ł  poseł K j i z l ,  i do­
tk n ą ł  m iędzy inneini s to sunków  w  Cze-
cł) ,

W prawdzie p ro je k t  re fo rm y  n o w e­
go  m in is te rs tw a ,  d o tychczas  n ie  j e s t  
je sz c z e  dok ładn ie  z n a n y m  to  j e ­
d n a k  p rz e m ó w ie n ia  w szy s tk ich  m ó w ­
ców, j a k b y  jakąś  ' s i łą  d y w in acy jn ą  
wiedzione, ro z b rz m ie w a ły  protestem  
przec iw  tem uż  p ro jek tow i i w  rezolu- 
cyi, k tó rą  n a  w szystk ich  zgromadzę-; 
n ia c h  przedłożono i uchw alono  p rze : 
b i ja  t e n  duch  p ro tes tu .

„Zważywszy, że pozbaw ienie  dw óch  
t rzec ich  ludnośc i p raw  politycznych  —- 
opiew ają  ow e uch w alo n e  re z o lu c je  
j e s t  s ta n e m , k tó r y  nada l  t rw a ć  nie 
m oże; zw ażyw szy  że lu d  pracujący  
dobitni® i g łośno ośw iadczył, iż  n ie  
zn iesie  tego, żeby  ci, k tó rz y  go eko­
nom iczn ie  w yzy sk u ją ,  ta k ż e  po li ty czn ie  
g o  u c iem ięża l i ;  z w aży w szy  że p rzez  
w nies ien ie  p rzez  k o r o n ę  s a n k c j o ­
n o w a n e g o  p r z e d ł o ż e n i a  r e fo r ­

m y  w yborcze j  h r .  Taaffego, n a s tę p n ie  
p rzez  z g o d n e  ośw iadczen ie  u s te ru  
b ędących  p a r ty j  i obecnego  rząd u ,  u- 
znano , że dzis ie jsza  o rd y n a c y a  w y b o r ­
cza je s t  n iesp raw ied l iw o śc ią ,  k tó re j  
pozostowić n a d a l  n ie p o d o b n a ; zw a­
ży w szy  że m im o  ty c h  fak tów , koali-  
cya trzech s t ro n n ic tw  ja k o te ż  i rząd  
rob ią  u s i ło w a n ia  p rzew lekan ia  refor­
my w yb o rcze j  i w yk o sz law ien ia  je j  
p rz e z  za c h o w a n ie  i ro zw in ięc ie  sys te  
inu k u ry a ln eg o ,  o św iad cza ją  z g ro m a ­
dzeni :

„Z g ro m a d z en ie  p ro te s tu je  p rz e c iw  
tem u, by  us i łow ano  dać w yraz  p a n o ­
w a n iu  poszczegó lnych  klas, p rz e z  u- 
t r z y m a n ie  n ie sp raw ied l iw eg o  sys tem u 
k u r y a lu e g o  i ośw iadcza, że ru ch  lńdu , 
k tó ry  dał im puls  do rew izy i  u s taw , 
n ie  w s t r z y m a  się, aż n ie  o s iągn ie  j e ­
d y n ie  sp raw ied liw ego  i j e d y n ie  rozsą­
dn eg o  t. j .  p o w szech n eg o  b e z p o ś re ­
d n ieg o  p r a w a  g łosow an ia" .  ( — i)

Zwrot wpoliłyce lî zyiarodowej.
Lwów d. 24. lutego.

N iespełuą tydzień temu, a w kilka 
miesięcy po Tulonie., salouy hotelu Kai- 
serhof w Berlinie przedstawiały widok 
osobliwy. Dyplomacya rosyjska i n iemie­
cka zasiadły pospołu do stołu i szampa- 
uowały ze sobą po bratersku, i szampa- 
uowały z radości obopólnej nad  dokona­
niem wielkiego dzieła pokoju, nad  za­
warciem trak ta tu  handlowego, który aby 
przyszedł do skutku, car i cesarz całej 
swojej użyli powagi.

D ram at to zaiste szczególny. W chwi­
li najwyższego szału Francuzów dla ca­
ratu, który całego świata uwagę pochła­
niał, poczęło się to dzieło, — a kiedy 
rozwiał się d j in  bateryj tulońskieh i Pa- 
ryżanie wyspali się po szampanowauiu 
na  cześć Awelana i jego świty, okazał 
się zdumionemu światu nie fraucusko- 
rosyjski alians wojenny, ale rosyjsko- 
francuski pokój handlowy...

M inął romansowy okres militaryz- 
mu • • nadszedł okres realistyczny. Ide­
ały —  obrony ojczyzny i ewentuainie u- 
derzenia ua upatrzonego przeciwnika — 
pozostały, aie zrozumiano, że też należy 
pracować na możliwość spełnienia w da­
nym razie tych ideałów. W dobie r o ' 
mantycznej zbrojono się z zapałem go. 
rączkbwym, i w tej gorączce, zanim prżyj- 
dzie do wojny na  kule i bagnety, wojo­
wano taryfami cłowemi. Usiłowano oka­
zać animusz ju ż  naprzód, ale był to a- 
nimusz sztuczny, jakby alkoholem pod­
sycany, a nadto  tak kosztowny, że mo­
gło ostatecznie zabrakuać grosza na u- 
trzymanie armij, któreby kulami i b a ­
gnetam i wojowały w przyszłości — jak  

rab bez dakteli j wody zginął w pu- 
styui, choc miał z soba torbę dyąmen- 
tow, szabrów i rubinów • "

Ks. Bismark jako kancf  rz wszech 
władny powiedział był, że- pomimo ści­
słego sojuszu politycznego, można z so­
jusznikiem prowadzić wojnę cłową —  i 
powiedzenie to przeciw Austryi było wy­
mierzone. I  oto cesarz Wilhelm II. u j­
rzał, że Niemcy chcąc -zapewnić drogi 
zbytu swoim wyrobom fabrycznym, g łó ­
wnej podstawie ich potęgi materyalnej, 
zawarły trak ta t  handlowy najpierw  z 
Austryą. Przed kijkoma laty Rosya zam ­
knęła przystęp fabrykantom niemieckim, 
a obecnie już zawarła z N iemcami trak- 
ła t  handlowy, zwłaszcza dla tych fab ry ­

katów wielce korzystny. I  co więcej, 
prasa rosyjska, a według ostatnich do­
niesień także gabinet rosyjski, odgraża 
się wypowiedzeniem dopieroco zawartego 
z F rancyą .traktatu handlowego, jeżeli 
F rancya  zechce podwyższeuiem swoich 
ceł zbożowych zamknąć bramy swoje 
dla zboża rosyjskiego. Jed en  kraj po­
trzebuje drugiego, aby sam też istnieć 
mógł i pracować — wypowiedzenie woj­
ny hai dlowi obcemu, je s t  oraz skaza- 
uiem własnego rolnictwa lub przemysłu 
ua zatratę. Wojna cłowa zagrażała prze­
to utrzymaniu zbrojnośei militarnej. Ubo­
gi i bosy może być dzielnym opryszkiera, 
ale nie żołnierzem.

Zresztą przez granicę przechodzą nie- 
tylko węgiel i żelazo, żyto i pszenica, 
jak między Niemcami a Rosyą, ale inne  
oraz rzeczy, daleko trudniejsze do po­
chwycenia i zbadania jak  bacylle chole­
ryczne. Są to poglądy, idee, prądy umy­
słowe, choroby narodowe — i wedle ich 
pochodu podnoszą się i spuszczają szran­
ki cłowe. Pochód ten nawet odbywa sie 
wedle pewnych prawideł, jakkolwiek tru ­
dnych do zdefiniowania. Sam  fakt nie 
podlega wątpliwości -  a mianowicie w 
stosunku Niemców do Ilosyan o k a p ie  
się ciekawy paralelizm w tym wzglę­
dzie. 6 *

Kiedy spolężniała niemiecka duma 
narodowa, panslawizm rosyjski przerzu­
cił się w paurusyzm. Kiedy Rosya po­
częła prześladować Polaków , poszły 
Niemcy w ślad za nią — a kiedy znów 
Niemcy ję ły  się germanizować Polaków 
i wypędzać nadto Polaków z Galicyi 
i z ziem p o d l e g ł yc h  caratowi, Rosya 
nawzajem przystąpiła do oczyszczenia 
się z robotników niemieckich i z , n i e ­
mieckich właścicieli ziemi- Kiedy Bis- 
raark obwołał kulturkampf przeciw kato 
licyzmowi, Rosya poczęła pędzić drogą 
adm inistracyjną pastorów lgterskich. 
Niemcy miały najpotężniejszą armię — 
nuż cała ambieya cara i Rosyan pole­
gała  na zorganizowaniu jeszcze liczniej­
szej i poezęło się wzajemne prześciga­
nie w ustawianiu nowych pułków. Niem­
cy przeszły do ceł ochropnych, wnet 
zwróciła się Rosya do system u pioni- 
bicyjuego.

Tak to przenosiły się chorojjjy z j e ­
dnego kraju i narodu na  drugi, ale też 
zmiana na tychm iast nawzujem się. o d ­
biła, bo gdy Niemcy do systemu t rak ta ­
tów handlowych wróciły, Rosya coprę- 
dzej z niemi traktat  zawarła. Jak iż  
tego powód ostateczny?

Juścić co do samego trak ta tu  h a n ­
dlowego, wiadome je s t  rozpaczliwe nie­
mal położenie rolnictwa rosyjskiego, i 
rzecz naturalna, że carat  szuka leków 
na  tę chorobę , podkopującą cały p ań ­
stwowy organizm caratu. Ale samo zni­
żenie niemieckich ceł zbożowych nie 
ocali- rolnictwa rosyjskiego, jak  też n ie­
mieckiego nie zrujnuje. Je s t  to tylko 
deska, ale chwytają za nią w Rosyi pod 
jakim ś popędem ins ty n k to w y m , który 
naw et oporne władze w Petersburgu i 
interesy w Moskwie do posłuchu zm u­
sza. Zaszła lub zachodzi snać w ażna 
zmiana w duszy rosyjskiej. Już snać nie 
wierzy ona w wyłączne zbawienie przez 
odcięcie się Rosyi od reszty świata, w 
możność s tania  samą s o b ą s t a r a  się ona 
zbliżyć do europejskiej społeczności l u ­
dów. Czy może dla. zniżenia niemieckie­
go cła zbożowego o półtory m a rk i?  Chy­
ba nie, tylko dlatego, że zniżenie to je s t  
konsekwentnym wielkiego prądu umysło­
wego wynikiem'.

Świat europejski przebywa dzisiaj

naprężenie, w którem długo wytrzymać 
nie może. J e s t  to jakby ostatni akt d ra ­
matu, w którym wszystko skwapliwie 
nagli do końca.

Po Tulonie można było sądz ić , że 
tuz tuż wybuchnie straszna wojny po­
wszechnej tragedya —  po berlińskim 
pokoju handlowym można przypuszczać, 
że się skończy jak  dram at pospolity.

A koniec końców, nie to się dzieje, 
czego chcą władcy ziemscy. Prądów dzie­
jowych oui nie tworzą, a ulegać im mu­
szą, jak  każdy śmiertelny.

h Królestwa Polskiego.
W a r s z a w a  21. lutego.

(Korespondenoya własna Oaz. Nar.)
(Zaprzeczenie „Dniewn. warszawskiego" okazuje 
się nieprawdziwem. — Hurko na urlopie. — Księ­
ża i alumni seminaryum kieleckiego. - •  Język 
polski na kolejach. — Z wojskowych zarządzeń).

Tak więc informacye moje poczynają 
się. sprawdzać. Donosiłem swego czasu 
o Spodziewanym rychłym  wyjeździe H u r­
ki, co w następstwie pociągnie za sobą 
jego dymisyę. Wówczas Dniewnik war­
szawski z pianą na ustach wprost kłam 
zadał temu doniesieniu, rzucająe podej­
rzenie, jakoby itiformacya powyższa była 
dostarczoną pismom zagranicznym  (miał 
ne myśli Gazetę Narodową, przy u. kor.) 
przez licznie włóczących się nad  brze­
gami Wisły a popod murami zamku, 
„łobuzów" warszawskich. Wówczas sza- 
loiiy ten organ, a tak zawsze „św ietnie44 
p inf .rm ow any, twierdził kategorycznie, 
że zdrowie Hurki znacznie się polepszy­
ło i to tak, że wszelkie przypuszczenia 
ni&tylko usunięcia Hurki z zajmowanego 
stanowiska, ale sam nawet jego wyjazd 
n a  czas jakiś  —  są zmyślonemu farsami 
korespondentów pism zagranicznych. Na 
. k .  kaiegoryczne zaprzeczenie trudno 
byfo odpowiedzieć, tem więcej, że chcąc 
w takich razach dowodzić prawdy wy­
powiedzianych słów, należałoby wymie­
nić  osoby, które udzieliły inform acji,  
a tp — jes t  niemożliwe!

"Niedługo jednak  czekałem. Oto dzien­
n iku 'petersburskie  (Petersburgskij Listok, 
NotedStiy Petersburgskie Wiedomosti i 
inne) donoszą: „D nia 1. m arca (data ro­
syjska) genera ł  guberna to r  Hurko na czas 
dłuższy wyjeżdża z Warszawy, przeno­
sząc się celem poratowania zdrowia do 
Ałukszty na Krymie. Czynności speł­
nione przez jene ra ł  guberna to ra  Hurkę 
powierzono do czasu w dziale cywilnym 
gubernatorowi br. Medensowi, w dziale 
wojskowym zaś generałowi Paw łow ow i44.

Tak brzmią informacye dobrze po­
wiadomionych' pism p e te rsb u rsk ic h , — 
czy im Dniewnik warszawski zaprzeczy ?

Toż samo m a się i z zaprzeczeniem 
dotyczącera aresztowania  i wypuszczenia 
księży z. seminaryum kieleckiego. P ism a 
zagraniczne donosząc o wypuszczeniu 
księży aresztow anych swego czasu za 
sprawy sem inaryum  kieleckiego, nadm ie­
niły, iż wypuszczono nie wszystkich lecz 
część i to oddając ich pod ścisły dozór 
policyjny. Pism a rosyjskie nie omieszka­
ły wiadomości tej zaprzeczyć, twierdząc, 
że wszyscy księża są wypuszczeni na 
wolność a a lumnom wolno w s t ę p o w a ł  
o ile sami zechcą do innych semina- 
ryów.

W zaprzeczeniu tem j e s t  tylko częsc 
prawdy. W rzeczy sa m e j księży wypu­
szczono na w o ln o ść  wszystkie z wy­

łem ks, S a w ic k ie g o  i  ks. Trelaka,

którzy do dnia dzisiejszego trzymani są 
w cytadeli. Aiumnom wolno wstępować 
do innych  seminaryów z małem  jednak  
zastrzeżeniem , które jak  wykazuje ode­
zwa wystosowana do gubernatora  kie­
leckiego 1. 3425 dątow aua 18. g rudn ia  
1893 r., polega na tem, iż każdy alumn 
chcący wstąpić dó innego seminaryum, 
winien wpierw na to uzyskać pozwole­
nie guberna to ra  kieleckiego, a nadto 
świadectwo „m oralnego44 prowadzenia 
się. Zastrzeżenia  tego sądzę, iż nie po­
trzebuję opatrywać komentarzami.

Może być, iż pisma rosyjskie za­
przeczać będą wiadomości niżej podanej, 
twierdząc, jakoby język polski nie był 
u nas „prześladowany-. Chcąc tego un i­
knąć, podaję w streszczeniu w tych dniach 
wyszły okólnik drogi żel. Warszawsko- 
Terespolskiej, podpisany przez dyrektora 
tejże drogi żelaznej Kajanusa i naczel­
nika kancelaryi Pieskowa, wystosowany 
do urzędników tejże drogi żelaznej a 
dotyczący używania języka polskiego. 
Mocno żałuję, iż nie mogę dosłownie 
przytoczyć tego „dokum entu44, ale sądzę, 
że streszczenie jego, o tyle o ile mogłem 
w ciągu kilku minut wynotować, w zu­
pełności pismom owym wystarczy, a wam 
da pojęcie o gorliwośei władz moskiew­
skich w rusyfikowaniu kraji naszego.

„Wobec częstych niewypełniań prze­
pisów — brzmi ten rozkaz — wydanych 
swego czasu przez rząd, a dotyczących 
używania .języka polskiego przez urzę­
dników i służbę, nietyiko pomiędzy sobą 
ale i z przejezduerni, tak w biurach, 
w bufecie jak i na stac ji ,  wzywam na 
przyszłość, ażeby przepisy wydane dnia 
18. grudnia  1889 r. 1. 59, dnia 19. t. 
m. i r. 1. 63, dnia 30. ina j t  1890 r. 
1. 89 i dnia 30. września 1891 roku 
i. 54 były ściśle przestrzegane i nikt 
nie ważył się używać do porozumień 
języka polskiego. Gdyby jednak  donie­
siono mi, iż ktokolwiek nie stosuje się 
do tego rozporządzenia, natenczas skutki 
sam sobie przypisze, będąc przygotowany, 
iż natychmiast ze służby będzie wyda- 
louy .“

Ze spraw dotyczących wojskowości 
winienem donieść, i i  wyszło już rozpo­
rządzenie dotyczące powiększenia na g ra ­
nicy zachoduio-południowej straży pog ra­
nicznej o 1178 szeregowców pieszych i 
126 konnych ; broń białą winni m eć 
żołnierze naostrzoną i w każdej chwili 
być przygotowani do zbrojnego w ystą­
pienia. Rozkaz ten daje wiele do my­
ślenia w zestawieniu z manewrami wojsk 
niemieckich, jakie się mają odbyć pod 
Marienburgiem.

Wywód finansowy
włoskiego ministerstwa skarbu.

L w ó tf  d. 24. lutego.

Zamiast dzisiaj, jak  zapowiadano, rząd 
włoski już d. 21 bm . przedłożył p a r la ­
mentowi stan finansów w wywodzie, k tó ­
ry  za ró w n o  co do szczerości jak i co do 
śm ia ło śc i przewyższył wszelkie przew i­
d y w a n ia . Budżety osta tn ich  la t  15 m in i­
s ter skśrbu Sonninó nazwawszy f a  m t a -  
s m a g o r y a m i ,  r z e k ł :

Powiem całą prawdę, jak  mi się ona 
przedstawia, abyśm y z poznania  jej za- 
czerpali siły do użycia nieodzownych 
środków leczniczych. Trudności s% m no­
gie i poważue. Niedobór je s t  chroniczny

(nieustający), d ług  bieżący (który w k a ­
pitale zwrócić należy) nadzwyczaj wiel­
ki, obieg monet zagmatwany, obieg 
not anorm alny, emisya renty nie u- 
staje.

Sonnino prostuje ( rzedewszystkiem 
budżet, zmieniając preliminarz na rok 
1893/4 wedi stotnego wyniku docho­
dów i rozc,hoaow. Tak Dp. wydatki na 
konaerwacyę kolei żelaznych podniosły 
się o 7 ‘5 mil. franków, wydatki za aa- 
kupno dewiz (weksli opiewających n t  
złoto) i na  sądownictwo o 6 7 mil. fr. 
podczas gdy dochód z podatku procede­
rowego z powodu smutnego położenia 
kraju conajmniej o 6 '5 mil., a dochód, z 
ceł, które ogromną wysokością swoją 
znaeznie się przyczyniają do wzmocnie­
nia swojej produkeyi, o 12 mil. fr. się
z njtył.

ogóle dział dochodów należy spro- 
s td p ac  na gorsze o 27 7 mil. fr., pod­
c z a s !  gdy wydatki na  budowę kolei że- 
lazn /ch ,  ua wykupno włoskiej srebrnej 
ruoCety zdawkowej (obiegającej we F ra n ­
cji,  Szwajearyi i Belgii), tudzież na in­
ne niezwłoczue potrzeby o jak ie  20 mfl. 
fr. są wyższe. Doliczmy do tego zalićalrę 

! 22 mil., wziętą z kasy depnzylowąj, a 
' otrzymamy na r. 1894/95 niedobór su ­
mie 177 mil. franków.

Ale i przyszłość nie przedstawia się 
różowo. W edług  obliczenia, budżet przez 
pięć la t  do r. 1900 będzie się co roku 
o 12 mil. fr. pogarszał. Co do długu 
p iństw owego, to różnica między akty- 

i wum a passywum kasy państwowej .d. 
130. czerwca 1893 wynosiła 492 95 mil. 
fr., a do czerwca r. b. podniesie się na 
565 mil. — stan  to fatalny, k tóry tylko 
em is ja  bonów skarbowych w sumie 200 
mil. spłacalnych w długim okresie czasu, 
jako tako da się złagodzić. D ług  pub li­
czny wzrósł od r. 1889 doj r. 1893 o 
1.056 mil., a procenty wzrosty o 
m.l. rocznie. Tą drogą dalej iść niepo­
dobna.

Obieg no t wymaga radykalnego ule­
czenia, a niemnej też s tan  długów gm in­
nych i p ro w in c jo n a ln y c h , które i.200 
mil. fr. wynoszą, podczas gdy-kasa de­
pozytowa, k tóra  ich interesom tanio s łu­
żyła, jes t  dawanemi państwu zaliczkami 
wyczerpaną. W takim stanie rZ' czy na­
leży sytuacyę, wobec przesilenia ekono­
m iczn eg o , niezadowolenia socjalnego i 
wzmagającej się nieufności, nazwać n a d ­
zwyczaj poważną.

Oto skutki fautasmagoryj z osta tn ich  
lat 15 — kończył S . uuiuo. — Musimy 
przywrócić równowagę budżetową, poło­
żyć koniec obdłużaniu państwa. W ogóle 
s tan  rzeczy je s t  następujący :

Niedobór na rok bieżący 1894/95 
wynosi 177 milionów lirów ; re n ta  spa­
dła na 72, a ażyo podniosło się o 16% ; 
dług bieżący wyuosi 500 milionów, a 
wreszcie poprzednik S onn ina  zastaw ił u 
berlińskich bankierów 80 milionów ren­
ty. M inister oblicza, że aż do 1900 roku 
budżet będzie się corocznie pogarszał o 
12 milionów, a deficyt kasy państwowej 
będzie wynosił 30. czerwca 1894 roku 
565 milionów; oprócz dłngów państwo­
wych, które w ostatnich 4 latach powię­
kszyły się o 1.056 milionów, ciążą na 
kraju długi gm in i prowincyj, docho­
dzące 1.200 miliouów. Ponieważ ó dal- 
szem wypuszczaniu ren ty  mowy byc nie 
może, przeto dla zapobieżenia katastro­
fie, zbliżającej się szybkim krokiem, pro­
ponuje m in is ter  zaprowadzenie znacznych 
oszczędności, a także niemniej znaczne 
podwyższenie podatków.

O s z c z ę d n o ś c i  mają być następU-

p o  w ieść

Kazimierza Rojana.
[Ciąg dalszy.]

Krew uderzyła Genkowi do g ło w y .  
W  jednej sekundzie stało się z nim coś 
dziwnego. Teraz gdyby cały świat miał 
go potępić, umieści swoje imię na szy - 
dzie. W ew nętrzny wstyd zdeptał nogami 
i odrzekł d u m n ie :

— Myli się pani. Rodzina musi się 
na  to zgodzić, co ja  uznam z a  słuszne, 
a słusznem jest to, co S taś za słuszne 
u w a ża .  Zresztą  o zdanie rodziny nie 
pytam.

Nie pierwszy to był prz wrót w j e ­
go dotychczasowym sposobie myślenia. 
Dziś otacza go już ogromny krąg pojęć 
i zasad tak dalekich i sprzecznych w 
porównaniu z tamtemi, w jakich się 
wychował, że śmiało można powiedzieć, 
iż s ta ł  się innym człowiekiem, że w y­
len ił  się z nich, otrząsł jak  wąż na 
wiosnę z dawnej swojej powłoki.

Jeszcze tego samego wieczora n as tą ­
piła między rodzeństwem zgoda i poro­
zumienie. S tanisław , clioć sam w imię

przez siebie głoszonych zasad, zawsze 
Postępował, przecież dla Sławki był 
nadzwyczaj pobłażliwym i wyrozum ia­
łym. Dla jej przyjemności odstąpił 4eż, 
pożartowawszy .wprzódy nieco, od p ie r­
wotnego postanowienia j ułożył w k o ń ­
cu, żrt nad sklepem wywiesi zam iast 
fi,rmy „Kuiaziewicz i SuJim a44, napis nie 
ubliżający nikomu. Feniks  je s t  sym bo­
lem odrodzenia — paehnidła, róże i i n ­
ne kosmetyki upiększają i odradzają 
ludzkość — więc niechaj będzie. „F e­
niks" .

Sławka odrzekła nie patrząc w oczy 
r;atu że je s t  jej to zresztą zupełnie 

napis zawiesi nad sklepem,
szvwJ m i I ft-b * «  posądzaną o fa ł­szywą arnbicyę, . Ę

Mimo tych zapewnień w net rozpo-

wolona, ze Staś uwzględnił j e j  widzB 
misię...

Srach zwrócił uwagę . obecnych na 
źle u k r y t ą  radość Sławki. Wszyscy ro ­
ześmieli się z zabawnej miny dziewczę­
cia zażenowanego nową uwagą brata, 
i dawna zgoda rodzinna wróciła.

Tak bawiono się i śmiano zawsze 
przy tej czynności, aż do nas tan ia  nocy.

A jaki to był serdeczny, szczery i 
zdrowy śmiech przy tej pracyl

Człowiek śmieje się całe życie, za­
wsze i wszędzie, śmieje nieraz wtedy 
nawet, gdy mu się płakać chce serde- 
czuie. Ale śmieje się z całą przyjemno­
ścią i bez obłudy tylko w kołku rodzin-

nem, gdzie nie obawia się ni kry yki, 
ni szyderstwa.

Niespełna rok, mijał, od chwili, jak 
Genek pierwszy r a z z a g l ą d n ą ł  pod. dach 
tego domu. Od.owego dnia  niejedno się 
też tu zmieniło. Dziś' śm iał się on tu. 
z przyjemnością, bez najm nie jszego 'przy­
musu, -a nie śmiał- się wcale, jeżeli nie 
czuł po temu koniecznej potrzeby — 
dziś był on lu jak u siebie w domu. 
Pauią Kniaziewiczowę uważał za jakąś 
bardzo dobrą ciotkę, S tacha  za-bra ta, 
a Sławkę za coś mniej niż siostrę, lecz 
więcej niż przyjaciółkę, więcej niż ku* 
zynkę, więcej niż wogóle każdą inną 
z dotychczas poznanych kobiet. Nie wie­
dział wprawdzie, jak iem  m ianem  pokre­
wieństwa należałoby ochrzcić ich stosu­
nek, to przecież wiedział dokładnie, że 
jakieś .duchowe pokrewieństwo między 
nimi istniało. Dziś doszło już  naw et dó 
tego, że wcale nie czuli się nieszczęśli- 
wyuai, g j y  im przyszło porozmawiać 
razem dłuższą chwilę. l  nic dziwnego. 
Rok życia to przecież nie bagatela. Mi°eli 
czas zżyć się i poznać dokładnie. Genek 
wiedział naprzykład o Sławce, żę ta ła ­
dnie g ra  na fortepianie, gdy ja poprosi 
żeby zagrała. Wiedział, że umie się chm u­
rzyć, gdy się coś nie s tanie  wedle jej 
myśli, ale że gniew je j  nie trw a uługo, 
i gdy przechodzi w pogodne spojrzenie, 
wówczas Sławka je s t  taką l„bą  i miłą 
istotką, że ją  tylko uściskać lub do r a ­
ny przyłożyć.

Wiedział dalej, że je s t  pedantycznie

, u rządną Na sukniach jej, choćby n a j ­
skromniejszych i najstarszych, nie zau­
ważył nigdy najmniejszej plamki. A i l  ż 
to razy widywał ją  przechodzącą przez 
•pokój i zbierającą papierki z podłogi, 
niedopałki z cygar, lub. inne drobiazgi, 
porzucone przez brata... S tach  śmiecił 
i śmiecił —  ona zbierała i zbierała. 
Z biera ła  bez gniewu, nieraz bez świa­
domości tego co czyni, jedynie przez 
wrodzone, zamiłowanie porządku.

Sławka lub ia ła  kury, koty i psa Ce­
zara. Zwierzęta  i ptaki biegły do niej 
z ufnością i łas iły  się. Biała Micka aż 
niegrzecznie nudną  była w  swych pie­
szczotach, postępując z mrukiem i m iau­
czeniem krok w krok za swą panią lub 
sadowiąc się bez ceremonii na je j  kola­
nach. Żwierzęta przywiązują się tylko 
do dobrych ludzi.

Dalej wiedział Genek, że S ławka 
skończyła p e n s jo n a t  ze stopniem  p ie r­
wszej celującej i o trzym ała chlubne 
świadectwo, którego pokazać inu żadną 
miarą nie chciała, ponieważ między sa- 
memi eelująeemi znalazło  się jedno 
„bardzo dobre" z f iz y k i ; tej noty z ii- 
zyki Sławka nie mogła d ługi czas prze­
boleć. Szczęśliwy to jeszcze wiek dzie­
wczęcia, kiedy postęp bardzo dobry za­
m ias t  celującego trap i srodze głofrę 
stworzoną do myślei.ia o czetn innein i 
serce przeznaczone do ko b>mia.

Nie mniej dobrze w iadom em / było 
Genkowi, ż j  Siaw ka rozmyślała) n i e raz  
ua seryo o swej przyszłości. Chciała

być na jp ierw  nauczycielką muzyki —  
St ch wyśmiał to postanowienie. P ó ­
źniej chciała wstąpić do sem inaryum  i 
poświęcić się zawodowi pedagogicznemu. 
Stach nie drwił ju ż  tym razem, ale za­
miaru nie pochwalił. Więc S ław ka w 
rozpaczy powzięła postanowienie udania  
się do Szwajearyi i zapisania  się w j e ­
dnym z tam tejszych zakładów’ n a  wy­
dział medyczny. Na to ozwał się szcze­
ry dem okrata  i postępowiec, że ten trze­
ci projekt g łupszy  je s t  od obu poprze­
dnich.

A cóż mam robie? — zawołała 
raz przy Geuku praw ie  oburzona dzie­
wczyna, gdy się o tych planach zga­
dało.

—  Na razie ucz się, czytaj, myśl — 
odparł  S tan is taw  najspokojniej w św iecie .

— A cóż później będzie, co pocznę 
ze sobą gdy dorosnę? Majątku przeciez
n i e ' ma m!  , . .

Kuiaziewicz uśmiechnął się na to i 
pocałował siostrę w czoło. On wiedział 
bardzo dobrze, że siostra w wyjątko- 
wem położeniu się n i e  znajduje, iecz z 
drugiej stronv był głęboko przekona­
nym iż właśnie takie wyjątkowe poło­
żenie musi jej stworzyć. Swoją drogą 
zachęcał mała siostrzyczkę do nauki, 
znos ł  je j  książki, wiele czytał z nią 
w s p ó l n  e , rozwijał jej umysł, kształć,ł
wyobraźnię- . „ .

]S[i. watpliwio Stćłuiyiaw dziwakiem 
bvł ,'0(1 "t.ym względem. Przez szczytną 
miłość ku siostrze, nie widział błędu

jaki popełnia, błędu którego nie prze­
baczyłby z pewnością innemu bratu w 
stosunku do ukochanej siostry. Zresztą 
może go i widział, jeno rozmyślnie me 
chciał się nad nim zastanawiać, w tem 
przeświadczeniu, że sprawa me dojrzała 
jeszcze, a więc winna pozostać w za­
wieszeniu. . , . -i ; ™

Badź co bądz, jeżeli błądził i wy­
rządzał siostrze krzywdę, czynił to wy- 
łaezuie ze zbytniej miłości.

‘ Aby ją  jednak  nspokoie, gdy pytała 
ponownie ' co p' cznie ze sobą w przy­
szłości, odrzekł raz, że już ma plan od 
dawna ułożony, w edług  Jctorego jeżeli 
bedzie postępować, dojdzie niechybnie 
do szczęścia, i -I dąż- ń miał byc na  r a ­
zie tajemnicą, a środki zn a ła :  środkami 
bvłv książki przez mego wybieiane.

I  zn o w u  ufność Sławki do brata 
zdziałała swoje. Zawierzyła mu ślepo. 
Wślad za tem uczyła się pilnie, robiła 
wyciągi z książek, żądała wyjaśnień, 
s ta ra ła  się każde prz-czytane zdanie 
zrozumieć. Nądto g ra ła  na  fortepianie 
z wielkiem zamiłowaniem, sadziła w o- 
gródku kwiaty, karm iła  kury, pomagała 
bratu w jego zajęciach, matce w domo­
wych czyunościach — słowem, nie m a­
jąc wytkniętego celu w życiu, s ta ra ła  
się w każdym kierunku stworzyć sobie 
pewien system i pn .g r . ,m pracy, inaczej 
mówiąc, bezcelowe życie w ypełn ia ła  ca­
łym szeregiem drobnych celów.

(C. d. n.)



2 GAZETA NARODOWA z N iedzieli duia 25  Lutego 1894

j%ce : w budżecie wojny i m arynarki 10 
milionów ; zniesienie dodatków na mie­
szkania dla urzędników w Rzymie za­
mieszkałych, obniżenie procentów, p ła­
conych bankom emisyjnym, zmniejszenie 
wydatków na roboty publiczne i konwer- 
sya stałych subwencyj kolejowych 31 
milionów, reforma sądownictwa i admi- 
nistracyi 15 milionów. Razem zatem d a ­
dzą oszczędności 56 milionów.

Co do p o d a t k ó w ,  proponuje m in i­
ster następujące podwyższenia: dodatek 
0*2 do podatku gruntowego, co da pań­
stwu 17 milionów; podwyższenie podatku 
od ruchomego majątku ( richezza mobile) 
o 20 prc., czyli o 52 miliony. Podwyż 
szenie cen soli o 5 centymów na kilo­
gramie, które przynieś.e 8 milionów; 
podwyższenie taks spadkowych obliczono 
na 4 miliony; podwyższei e podatku od 
napojów wyskokowych o 20 centymów 
na litrze, czyli razem o 3 l/s miliona; 
wprowadzenie powszechnego podatku do 
chodowego, który dostarczy 10 milionów. 
Reszty, potrzebnej do przywrócenia ró­
wnowagi, dostarczy podwyższanie podat­
ku od renty z 13‘2 na 20 prc., oprócz 
tego skonsolidowanie 250 milionów dłu­
gów umarzalnych da państwu 21 milio­
nów, nadzwyczajne dochody z wybicia 
monety niklowej wyniosą 17 milionów, 
a podwyższenie ceł zbożowych o 2 franki 
podniesie również dochody państwowe.

Te oszczędności i podatki mają nie- 
tylko p rzywrócić rowDOwagę budżetową 
do 1900 roku, ale pozwolą także na pe­
wne ulgi dla najuboższej ludności przez 
reformę podatków gminnych i prowin- 
cyonalnych, które np. w Sycylii, są nie­
słychanie  uciążliwe. Reforma ta może 
odrazu wejść w życie przez skonsolido­
wanie tej części podatków spożywczych 
którą gminy państwu oddają, i przez 
zniesienie państwowego cła od mąki, 
które samą Sycylię obciążało kwota 
3,700.000 lirów. Wskutek reformy po­
datki konsumcyjne w zamkniętych gm i­
nach będą zmniejszone o 30 prc.

W końcu zapowiada m in is ter  bardzo 
ważne postanowienia co do długu publi­
cznego. Od dnia 1. stycznia 1895 roku 
nastąpi konwersya 5-proeentowego skon­
solidowanego długu na  4 procentowy ; a 
ren ta  w ewnętrzna 5-procentowa będzie 
skonwertowana na 4 %  procentową. Kró­
lewskie rozporząozenie, już  wydane, zno­
si obowiązek wykupywania not państwo­
wych i wprowadza w ten sposób kurs 
przymusowy.

Takie  są najważniejsze szcz°góły fi­
nansowego . xpost, w którem m inis ter  
skarbu usiłował nakreślić program cięż 
kich, lecz nieuchronnych reform. „Obraz 
je s t  ponury — mówił p. Sonnino — 
ale tany nie są zbyt jaskrawe. Przejęcie 
rządowego projektu ureguluje budżet, 
wzmocni kredyt państwowy i polepszy 
obrót pieniężny. Aby dojść do celu, n a ­
leży unikać wszelkich wydatków, które 
nie ss  niezbędne, wszelką akcyę ogran i­
czyć do likwidacyi przeszłości, a służbę 
administracyjną i organizacyę wojskową 
tak przekształcić, aby najmniejszym ko­
sztem największe osiągi ąć korz 'ści.  
Z ciężkiem sercem, ale ze spokojuera 
sumieniem prosimy Izbę, aby wzięła się 
do pracy. Oby prędko działała, gdyż 
niebezpieczeństwo nadchodzi. N ech Bóg 
ochrania  naszą dregą o jczyznę8.

Propczycyę b o n n in a  uzupełi ia pro­
jek t ,  przedłożony przez Crispiego, który 
dom aga się od Izby bezwarunkowego 
pełnomocnictwa do przeprowadzenia re ­
form w administracyi cywilnei i wojsko­
wej, koniecznych dla uzyskenia oszczę­
dności, obliczonych ; rzez m inis tra  sk a r ­
bu. Pro jek t ten  stwarza rodzaj dyktatu- 
ry, gdyż parlam ent ma na czas jakiś 
i r ib c  się swych praw na rzecz rządu. 
Jednakże położenie finansowe est tak 
opłakane, że jedynie  środki radykalne 
mogą zażegnać nadchodzącą katastrofę. 
To też opozycya radykalistów będzie za 
wsze bezskuteczna,

Najprzychylniejsze nawet Włochom 
dzienniki nie stawiają dobrego horoskopu 
temu programowi, Kredyt publiczuy W ło­
chy zaprzepaszczają zniżeniem procentu; 
myśl pokrycia niedoboru 177 mil. fr. za 
jednym zamachem, jest aw anturniczą; 
nie ma też gorszego błędu, jak podupa­
dłe dochody podnosić przez wyśrubowy- 
w anie  podatków. Mimo skrajnej nędzy 
włościan włoskich, SoUDino podwyższa 
podatek gruntowy, i cały progi ara jego 
finansowy rozbije s 'ę o tę sprzeczność, 
że najwyższego wysiłku wymaga tam, 
gdzie się najw iększa słabizna okazuje i 
gdzie z całą delikatnością koniecznie 
postępować należy. W ogóle, powaga 
Włoch jako mocarstwa w-elki szwank 
poniosła.

KORESPONDENCIE.
W ie d e ń  23. lutego.

(Nowy kandydat. — Okólnik postępowego komi- 
teta wyborczego!.

Jak  w jednym  z ostatnich listów prze­
widywaliśmy — lista kandydatów ubie­
gających się o m andat po zmarłym Ja- 
ąuesie nie zupełnie jes t  wyczerpaną i 
ogranicza się do wymienionych dotycti 
czas. Obecnie zgłosił się nowy kandydat 
w osobie dr. Józefa Neupauera, który 
swój program rozesłał w wielkiej ilości 
wyborcom. Pan  Neupauer żąda przede- 
wszystkiem rozszerzenia wszystkich praw 
i swobód politycznych, czynnego i b ie r­
nego prawa wyboru przez przyznauie ro­
botnikom około 80 do 100 mandatów, z 
równoczesnem zachowaniem reprezenta- 
cyi stanów. Następnie żąda p. Neupauer, 
żeby zniesiono reprezentacye izb h a n ­
dlowych i wielkich posiadłości, żeby 
większość członk iw Izby panów była wy­
bieraną i żeby na wzór Anglii wybory 
odbywały się na koszt państwa.

Nie myślimy zupełnie wdawać się w 
krytykę tego programu, bo wiemy, że 
byłaby to praca zupełnie niepotrzebna. 
T rudno  jednak  powstrzymać się od u- 
czynienia uwagi, że ostatni punkt pro­
g ram u  pana  Neupanera, dotyczący ko­

sztów wyborów, najbardziej do togo się 
nadaje, żeby go u niektórych wyborców 
nozbawić popularności — gotowi bowiem 
poi-ądzić go, że lekceważy sobie m andat 
i chce zostać posłem „tanim kosztem*.

Lecz i na tej kandydatnrze nie ko­
niec i wnet pojawi się kandydatura  ofi- 
cyalna. Bo oto niemiecko-postępowy cen­
tralny komitet wyborczy rozesłał dziś 
okóluik, w którym zaprasza wyborców 
na mające się „wkrótce1* odbyć ogólne 
zgromadzenie wyborców. Na tem zgro­
madzeniu sprawa kandydata  ma być do­
kładnie omówioną, dlatego prosi komitet 
centralny, żeby wyborcy nie pozwolili na 
siebie wpłynąć wywodom dotychczaso­
wych kandydatów. (oo)

L « n d ' n  20 lutego.
(Tajemniczy zamach dynamitowy na obserwato- 
ryum w Greenwich. — Anarchiści angielscy i 

polieya)

Bomba rzucona w londyńskim parku 
Greenwich wywołała wybuch oburzeuia 
opinii publicznej. Oburzenie to zupełnie 
jest różne od obłudnego gniewu John  
Bulla na wszystkie zamachy anarchistów 
w innych kra jach ; gniew ten był tylko 
maską radości z cudzego nieszczęścia, 
czego najlepszym dowodem były szumne 
diklamacye, że przecież Auglik jes t  lep­
szym aniżeli inni ludzie. Ale teraz już 
nie ulega wątpliwości że bomba Mur- 
tiala Bourdinsa — bomba doskonale sp re ­
parowana — przeznaczoną była do zbu­
rzenia królewskiego obs-rwatoryum w par­
ku Greenwich, tej dumy Anglików, i każ­
dy, wielki czy mały, stary czy młody 
płonie oburzeniem i wszyscy są gotowi 
zlynehować choćby dziś każdego, który 
tylko podejrzanym jes t  o anarchizm.

W res/cie  dobrem jest, że wypadek 
ten zmusi Anglików do poważnego roz­
pamiętywania, co jedno państwo w inte­
resie cywilizacyi w inne  jes t  drugiemu, 
okazuje się bowiem, że stara  praktyka, 
ahy wypełniać obowiązki względem b l i ­
źnich tylko o tyle, ile wymaga tego oso­
bisty interes, nie przynosi dobrych owo­
ców. Zabijać, wieszać, katować, wypę­
dzać: oto rady, kióre podaje dziś każdy 
Anglik, aby wytępić anarchiom, z rozu­
mnym jednak choćby na poły tylko pro­
jektem, jak bronić się przeciw zamachom 
ty i h wrogów obecnego społeczeństwa, 
dotąd jeszcześmy się nie spotkali. Na 
razie panika zagłusza rozum. Ale gdy 
ona minie, przypuszczać można, że ogół 
zapomni o calem zdarzeniu i dal zą 
obronę porządku pozostawi państwu i 
rządowi.

Zwidzałem wczoraj miejsce wypadku,
0 ile mi na to po.icya, niechętna wszyst­
kim obcym, pozwoliła: do zwłok jednak 
spraw, y zama hu Bourdin-a już mnie nie 
dopuszczono. Zebrawszy wszystkie szcze­
góły, opowiedznć mogę cały przebieg 
zamachu. Bourdins po wąskiej ścieżce, 
prowadzącej do tylnej str ny słynm-go
obserwatnry m, doszedł aż ua 80 kroków
od gm achu ; tu oparł się o żt-HJzną ba­
lustradę, otaczającą plułeau ob erwato- 
ryum, w j ją ł  z kieszeni bombę i zamie­
rza ł  nią rzucić w gmach. W  t> j j e d n a k
chwili, zanim jeszcze wyrzucił bombę 
z ęki, eksplodowała, ona i przedeaszyst- 
Hiein rozerwała samego sprawcę na sztu­
ki. Cząstki zwłok znajdowano wokuło 
w promieniu na 25 kroków Szkody zaś 
innej eksplozja boinby tuk jakby nie wy­
rządziła.

Polieya zarządziła natychm iast śledz­
two; nie wiele się jednak dotąd dowie­
działa. Osobi. Bourdinsa nie była znaną 
policyi i dopiero na drugi dzień rozpo­
znał zwłoki brat jego Henryk Bonrdins, 
•włiiścici 1 magazynu strojów kobiecych i 
zawiadomił policję. Ta dokonała przede- 
wszystkicm rewizyi w mieszkaniu denata
1 m u ła  tam znaleźć pisma anarch is ty­
czne i materye wybuchowe. W ogóle je­
dnak cały ten zamach otoczony je s t  do­
tąd tajemnica. Dlaczego Bourdins na 
miejsce zamachu wybrał sobie park 
Greenwich jest zagadką; jedną  bombą 
nie mógł olbrzymiemu gmachowi astro­
nomicznemu wielkiej szkody wyrządzić, 
a z drugiej strony dla anarch is ty  je s t  
w Londynie wiele innych objektów, b a r ­
dziej zachęca:ą:ych do zamachu, aniżeli 
ten instytut. Polieya żywi nadzfeję, że 
zagadki te rozwiąże.

Resztki bomby ha dał profesor Dewar, 
powaga w kwi-styach mutrryj wybucho­
wych. Zbadał on, że bomba napełniona 
była nitrogliceryną, ulubioną subst.*ncyą 
propagandzistów, ponieważ jest n a j tań ­
szą i najłatwiejszą do fabrykaeyi. Ingre-  
dyeucye, potrzebue do sporządzenia n i­
trogliceryny, nabywać można łatwo i bez 
zwrócenia na siebie podejrzenia.

Nazajutrz po zamachu odbył się kon­
cert i bal w znanym klubie anarchistów 
Auton,m>e, w sąsiedniem zaś komuni- 
stycznem strwarzyszenin robotników 
maskarada. Nieczłonkom ji-dnak tych 
klubów wstęp był zabroni-ny, obawiano 
się bowiem, aby w przebraniu nie dostał 
się do wnętrza jaki ajent policyjny. Po 
lieya ograniczyła się di tąd na jednej 
rewizyi w klubie anarch .j tów  i zabraniu 
jakichś papierów, których treść trzym a­
ną jest  w tajemnicy, po za tera śledzi 
zdaleka ruch anarchistów tak w klubie, 
jak pc za nim. Z Paryża przybył tuzin 
agentów policyjnych do pomocy londyń 
skiin kolegom. Do dziś dnia jednak  nie 
przedsięwzięto jeszcze żadnych rewizyj 
wśród anarchistów.

K R O N I K A .
Lwów dni* 2 i  lutego.

Z dw om . Stan zdrowia arcyks. Łi. ryi 
Immaculaty, jak telegrafują dziś z Wiednia, 
jest bardzo groźny. Miano stwierdzić zatru­
cie krwi na prawej nodze, które powstałe 
z czarnych jedwabnych pończoch.

W iatiomości dyecezyalne. Archidy- 
eeezye lwowska obrz. łao. Kanoniczną in- 
stytucyę na probostwo w Budzanowie otrzy­
mał ki. Władysław Drozdowski, zaś na

probostwo w Bucnowie (ad Nastasów) ks. 
Fr. Arzt.

Dyecezya przemyska. Instytuowany na 
prob. w Przybyszówce ks. J. Chmurowicz. 
Zamianowany administratorem w Sądowej 
Wiszni ks. Stan. Ziemba. Przeniesieni jaku 
kooperatorowie: ks. S. Tróg ze Spiów do 
Raniżowa, ks. J .  Burda z Raniżowa do 
Spiów, ks. F. Zając z Polny do Rzepienni­
ka bisk., ks. J. Antoniewski z Rzepiennika 
bisk. do Polny, ks. W. Krupiński admin. 
w Przybyszówce do Grodziska.

Dyecezya tarnowska. Katechetą szkoły 
5-klasowej w Tarnowie zamianowany ks. 
Józef Krośniński. Przeniesieni: ks. Adam 
Kurkiewicz z Starego Wiśnicza do Dąbro­
wy, ks. Franciszek Rączka z Trzciany do 
Starego Wiśnicza.

S p r a w y  sąd o w e . P. Wilhelm Kazi- 
mieiz Nowicki, został zamianowany znawcą 
pisma w sądzie krajowym karnym.

J u b i l  cu sz  Cesarza. Rada miasta Kra­
kowa uchwaliła na wczorajs/.em posiedzeniu 
wybrać komisyę z 10 radnych, celem obmy­
ślenia i przedłożenia wniosków uczczenia 
50-Ietniej rocznicy wstąpienia na tron ce­
sarza.

Z U u l a c r s y t ' t a .  Dr. Bronisław La­
chowicz, docent prywatny uniwersytetu lwow­
skiego, został mianowany nadzwyczajnym 
profesorem chemii ua tymże uniwersy­
tecie.

Z politechniki. P. L. Rosenrauoh , ło­
żył drugi egzamin rządowy na wydziale 
cheirfii technicznej szkoły politechnicznej we 
Lwowie.

W y k ła d  h a b i l  t a c y j n y  z medycyny 
sądowej ua temat „Obłąkanie moralne ze 
stanowiska antropologii kryminalnej* miał 
onegdaj na nniwersytecie jagiellońskim dr. 
Leon Wachholz. Wykład przyjęto hncznemi 
oklaskami.

Zc e p ra w  s z k o ln y c h .  Inspektor szkol­
ny krajowy p. dr. Dniestrzański bawi w S ta ­
nisławowie z powodu lustracyi seminaryum 
nauczycielskiego^ i egzaminów kwalifikacyj­
nych dla nauczycieli ludowych, które się 
w następnym tygodniu odbędą.

Z a r m i i .  Podpułk. Jan  hr. Nostitz- 
Rieneck z 4. p. uł. mianowany komendan­
tem 13. p. drag., a podpułkownik Maks. 
hr. Hoditz z 11. p. komendantem 11. p. 
uł. Podpułk. Alfred Brużek z generaln. 
sztabu przydzielony do 57. p. p. Major Ka 
roi br. Gall przeniesiony z 54 do 81. pp. 
Kapitan Jan  Jellinek z 58. p. p. przenie­
siony w stały stan spoczynku. Kap. Ryszard 
Jonak z 57. przeniesiony do 14. p. p., a 
podpor. w rezerwie Leon Spitzer z 90. do 
87, p. p. Oficyał ruch. Henryk Sommer 
przeniesiony z Przemyśla do Jarosławia, a 
prakt. rach. Karol Zwaischek z Koszyc do 
Przemyśla. Do stauu czynnego przeniesiony 
lekarz pnłkowy Wilhelm Strzecńowski w 
Stryju, z przeznaczeniem do Mostaru. W 
stan spoczynku przeniesieni porucznicy E- 
mil Gróschl z 40. i Mittelmann balamon 
z 41. p. p. Stopień oficerski złożyć pozwo­
lono poruizu. 12. bot. strzelców, Kalikstowi 
Antoniewiczowi.

A r t j l e r y a  a  p r o c h  b e z d y m n y .  We
Lwowie odbyła się w cz wa’tek pierwsza w 
Austryi (po próbach w Wiener Neustadt) pró­
ba strzelania z dział prochem bezdymnym. 
Oluło południa w czwartek zajechała na 
pola, pisze K urj. Iw., położone międiy Sb- 
ł  nką a Żubrzą za rogatką stryjską, baterya 
na stupie wojennej, złożona z 8 dział polo- 
wych, i rozpoczęła strzelanie do ustawio­
nych tarcz, przedstawiających również bate- 
ryę. Strzelanie było tzw. „kriiegsmass g*, 
to znaczy, że komendant bateryi nie znał 
oddalenia celu, musiał zatem strzałami pró­
bnymi odaalenie to skonstatować. Strzelano 
na oddalenie ćwierć mili, tj. na 2250 kro­
ków. Dano razem 120 strzałów, a to: 40 
granatów, 64 szrapneli i 16 kartaczy. Efekt 
był niezwykły. Dymu prawie zupełnie nie 
było widać. W pierwszej chwiu leciuchna 
mgła, jak gdyby szyba lekko parą nabiegła 
przysłoniła wzrok otaczających, podczas gdy 
dawniej po kilku strzałach kłęby dymu niż 
osłoniły działa, że nic przed sobą widzieć 
nie było można. Znamiennem jest przy 
strzelaniu prochem bezdymnym, bardzo 
wielki słup płomienia, znacznie większy jak 
po strzale prochem zwykłym. Równie* zna­
cznie silniejsze jest uderzenie wstecz, tzw. 
„Riickstoss8. Proch bezdymny jest koloru 
brudno-żółtego, naboje i palniki są znacznie 
większe i dłuższe. Ciężar pocisku wynosi 
7 klg. Chyźośó początkowa pocisku jest 
obecnie taka sama jak dotychczas, tj. 435 
m. Próba czwartkowa zrobiła na lioznyoh 
widzach ze sfer wojskowych bardzo doda­
tnie wrażenie. Główny cel osiągnięto; mia­
nowicie można swobodnie mierzyć i strze­
lać, albowiem dym nie przysłania widoku. 
Proch bezdymny wywoła olbrzymi przewrót 
w taktyce wojennej, albowiem dym isłania- 
jący działo, był główną a nawet jedyną 
wskazówką, skąd nieprzyjaciel strzela. Dziś 
prócz huku, silniejszego jak przy prochu 
zwykłym, nie można się będzie zoryentowt 
skąd pociski padają. Temi dniami odbędzie; 
się w Budapeszcie, druga próba strzelania 
artyleryi prochem bezdymnym.

Pogrzeb śp. O. Pietrusklogo. Na
wiele przed oznaczoną godz:ną wyprowadze­
nia'zwłok śp. Oktawa Pietruskiego, groma­
dzić się zaczęły tłumy przed domem żałoby 
przy ul. Kościuszki. Wielu, bardzo wielu, 
miał zmarły przyjaciół i zwolenników, j e ­
szcze więcej tych, którzy mu wdzięczność 
są winni, a cześć i poważanie posiadał u 
wszystkich, nietylko mieszkańców Lwowa, 
ale wszystkich rodaków, — to też olbrzy­
mie tłumy zebrały się dla oddania mu osta­
tniej posług:. Zajęły one całą ulicę Ko­
ściuszki i przylegającą część ulicy Trzeciego 
Maja, tak że wszelki inny ruch tam nstał. 
a ulice te od czarnego, poważnego tłumu, 
wyglądały jakby kirem pokryte. Wśród zgro­
madzonych nie brakło nikogo, kto z jakie­
gokolwiek tytułu zajmuje przodownicza miej­
sce w naszem mieście, przybyło takie wiele 
poważniejszych osobistości z całego kr«ju. 
Pomiędzy obecnymi znajdowali się mar­
szałek krajowy książę Eustachy Sanguszko, 
komenderujący ks. Windisch - Graetz, prez. 
Smolka, Loebl, dyrektor Deyma, dyr. Sefe- 
rowicz, całe grono urzędników W ydzału  
krajowego z p. Chamcem na czele, rada 
miejska z prez. Mochnackim i wioeprez. dr. 
Marchwickim i Michalskim, wielu urzędni­
ków namiestnictwa z wiceprez. Lidlem, na- 
oaelnioy innyah władz rządowy oh i autono­

micznych, generalieya, wielu członków ary 
stokraeyi a między tymi i p. Alfredowa hr. 
Potocka namiestnikowa hr. M. Badeniowa 
z córką; dalej bardzo liczne grono posłów 
sejmowych: pp. Czartoryski, Gnoiński, Gnie­
wosz, St. Dembowski, Polanowski, Szepty­
cki Schn°li, Torosiewicz i w. i., wreszcie 
reprezentanci licznych stowarzyszeń, których 
śp. Oktaw był członkiem.

Po godz. 10 wyniesiono trumnę i or­
szak żałobny ruszył do kościoła archikate- 
dralnego. Poprzedzał go wóz zarzucony wień­
cami od rozmaitych instytucyj, towarzystw 
i licznych przyjaciół zmarłego. Dalej szły 
dwa szeregi duchowieństwa, a za nimi księ­
ża arcybiskupi Morawski i Issakowiez, któ­
rzy prowadzili kondukt, w otoczeniu obu 
kapituł. Teraz toczył się karawan w sześć 
koni zaprzężony, a na nim zawieszone były 
wieńce od rodziny. Za trumną postępowała 
rodzina, dalej przyjaoiele, znajomi i cały 
ten tłum nieprzeliczony, który przybył śp. 
Oktawowi oddać ostatnią posługę. Zaprawdę 
wielką miłość i cześć posiadać musiał 
zmarły wśród nas wszystkich! Długi szereg 
karet i powozów zamykał pochód.

Cały kondukt zatrzymał się przed kate­
drą. Wniesiono zwłoki śp. Oktawa do wnę­
trza świątyui i ustawiono na przygotowa­
nym katafalku, a równocześnie ks. arcybi­
skup Morawski odprawił mszę żałobną i 
egzekwie. Potem w tym samym porządku 
ruszył pochód żałobny na cmentarz łycza­
kowski.

Od bramy cmentarnej nieśli trumnę u- 
rzędnicy Wydziału kraj. aż do miejsca wie- 
oz ego spoczynku śp. O. Pietruskiego.

Nad otwartym grobem przemówił naj­
pierw książę mar!ł/.ełek krajowy Sanguszko.

Grono ludzi znamienitych, których na­
zwiska związane hu z historyą naszej auto­
nomii, grono to dziś się nam znowu umniej­
szyło. Leon Sapieha, Krzeczimowicz, Ła- 
wrowski, Smarzewski opuścili nas już da­
wniej, a dziś opłakujemy śmierć męża, 
który obok Maurycego Kraińskiego był 
pierwszym twórcą organizaoyi naszej auto­
nomii. Śp. Oktaw Pietruski wychowany 
w Theresianum, wstąpił następnie do słu­
żby sądowej i wnet zdobył sobie ogólne 
uznanie dla swych przymiotów i talentu. 
A chociaż w owym czasie dla młodzieńca o 
sercu prawdziwie poiskiem karyera na dro­
dze sądownictwa nie była zbyt łatwą, przed 

'nim zapowiadała się ona świetnie. Mimo to je­
dnak, gdy kraj uzyskał autonomię, śp. Pie­
truski opuścił sądownictwo i przeniósł się 
do pracy nad sprawami kraju. Wybrany do 
Sejmu, wstąpił od samego początku do Wy­
działu krajowego i zasiadał w nim do r. 
1871 jako członek tegoż, następnie do roku 
1890 jako zastępca marszałka.

Działalność jego znana wszystkim. Je ­
żeli brakowało nasi emu społeczeństwu do­
świadczenia, ładu i zmysłu organizacyi, o- 
Wfj podstawy prawdziwej wolności, tem wię 
ksza zaituga ś. p Oktawa Pietruskiego, że 
on wprowadził organizacyę naszej auto­
nomii na właściwe tory. Dał on nam orga­
nizacyę ścisłą i biurokratyczną, co jednak 
naówczas było konieoznem i niezbędnem. 
Nie wolno ml dalej zamilczeć o dwóch spra­
wach, które i i  śp. Oktaw zbudował sobie 
pomnik w sercach naszych. Pierwsza, to 
Sprawa języka polskiego w szkołach i urzę- 

aeh. AI4y Wydziału Krajowego stwierdzają z 
ł*ką odw -gą walczył, aby wywalczyć ten
najważniejszy postulat naszego kraju. P ra­
ca ta uwieńczona z stała upragnionym 
skntkiem. Druga sprawa jest sprawa orga­
nizacji Rady szkolnej krajowej. Ponadto in­
ny jeszoze postawił sobie pomnik śp. Pie­
truski ; oto ten gmach, w Którym obecuie 
sejm nasz obraduje. Źe gmach jest takim 
wspaniałym to jego zasługą- Nazywał on 
go swoim ukochanym dzieckiem. I  niedawno 
jeszcze, kiedy przybył po raz ostatni do u- 
kochanego przez siebie gmachu, powiedział: 
przyszedłem tu po raz ostatni aby się po­
żegnać z wami, i morem dzieckiem. Prze­
czuwał zbliżający się swój koniec. Nie 
mogę wyliczyć wszystkich zasług i prac 
śp. Oktawa, ale jest moim obowiązkiem 
w imieniu kraju złożyć hołd i uczcić za­
sługi Twoje, mężu zacny, wierny synu Oj 
czjzny, który pracowałeś cały wi sk dla 
społeczeństwa. Ono otoczy Twój grób czcią 
i uszanowaniem, a młode pokolenie policzy 
Twoją pamięć 1 7 liczbę tych, które na wieki 
się przechowuje, Cześć Twej pamięci!

Następnie w imnniu urzędników Wy­
działu kraj. żegnał zwłoki śp. Oktawa, nad- 
inżynier p Leon Syroczyński :

„Pozwólcie żałobni słuchacze -  nówił 
— abyśmy urzędnicy krajowi a bezpośi edni 
podwładni śp. Oktawę Pietruskiego wynu­
rzyli lal, jaki śmierć jego wśród nas wy­
wołała, wyrazili cześć i wdzięczność, jaką 
dla niego przechowujemy. Gdy przed 30 
laty ustalał się samorząd kraju, szczupłe 
było grono osób, gotowe zaprządz się do 
twaraej pracy w Krajowych publicznych 
u r n a c h .  Kto dał przykład i kto został 
seęftsm urzędów w nowej organizacyi ? Oto 
śp. Ok.aw Pietruski, który wskazał przy- 
;łpdam, iż obowiązkiem Polaków jest pracę 
w ciaśniejszyoh ramach polskiej dzielnicy 
monarchii przekładać nad państwową w u- 
rzęda.h służbę i do tej pracy pierwsze, gro- 
uc urzędników ułożył i w tej pracy prze­
wodził. Losy polityczne Europy spowodo­
wały w najkrótszym czasie znaczne rozsze­
rzenie samorządu kraju i bardzo zwiększyły 
1, istęp osób, co się do tej pracy i do urzę­
dów krajowych garnął Kto tych nowo- 
zaciężnych przyjął życzliwie i kto był ich 
powolnym i wyrozumiałym opiekunem? Oto 
śp. Oktaw Pietruski — a wskazując i otwie­
rając pole do pracy, ileż już wówczas osło­
dził goryczy życia, ile łez osuszył, ile ro­
dakom do pozostania w kraju dopomógł. 
A zakres pracy zwiększał się ciągle, zwięk­
szała ilość urzędników. Do biur się zgła­
szać poczęła młodzież w polskich jnż wy­
chowana szkołach, Bzukająoa w urzędzie 
zapewnienia bytn i stanowiska. Dla, niej śp. 
Oktaw był nietylko opiekunem, ale prawdzi­
wym ojcem tej swojej, jak nazywał, rodzin^. 
W końcu przez ciąg 29-letniej czynności 
w Wydziale kraj. miał jedną troskę zape­
wnienia stworzonemu przez siebie gronu u- 
rzędników kraj. lepszego bytu, gdy sami 
stargawszy siły zapracować na chleb nie 
będą mogli i rodzinom po nan pozostałym 
zapewnić byt. On też pracował i w sejmie 
uzyskał aprobatę dla statutu emerytalnego 
dla urzędników krajowych i ustanawiające­
go penayo dla wdów i sierót. Statut ten

jest istotnem dla nas dobrodziejstwem, za 
któreśmy mu niegdyś wdzięczność wyrazili, 
a za co pamięć jego błogosławić będziemy. 
Kto jak my uczucie wdzięczności za uzy­
skanie pola do pracy i zapewnienia bytu 
dla jednych, uczucie łez osuszonych i gory­
czy ukojonych dla drugich, uczucia dzięk­
czynne tylu rodzin, którym byt został, za­
pewniony, łączy w jedną całość, dla tego, 
w świetle tych dobroczyńców postać ś. p. 
Oktawa Pietruskiego zostanie wiecznie w 
pamięci jako przykład pracy, opiekun pod­
władnych, dobrodziej rodzin. Niech spoczy­
wa w pokoju!“

Po godzinie 1 zgromadzeri opuścili 
cmentarz, unosząc gorącą pamięć śp. Okta­
wa Pietruskiego, jednego z najlepszych i 
najzasłużeńszych obywateli i synów kraju.

2»łobne nabożeństwo za spokój du­
szy śp. prof Kaw. Liskiego odbędzie się we 
wtorek 27. bm. jako w 3 rocznicę zgonn, 
w kościele OO. Bernardynów o godzinie 10 
przedpołudniem. Wieczorem zbiorą się człon­
kowie Towarz. historyoznego na posiedzenie, 
na którem dr. Prohaska wypowie „Nowe 
poglądy na Witołda*.

I le  dotychczas kosztuje Wystawa 
krajowa? W dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie dyrekcji powszechnej Wystawy 
krajowej,

Na porządku dziennym znajdowało się 
wiele ważnych niecierpiących zwłoki spraw, 
po załatwieniu których zabrał głos skarbn k 
wystawy, dyrektor Banku krajowego, dr. 
Zgórski i jak zwykle w końcu każdego mie­
siąca, zdał sprawę z czynności kasowych.

Ze sprawozdania tego dowiedzieliśmy się, 
iż ogół dotychczasowych wydatków przed­
stawia się jak następuje:

A) Koszta administracyi (wydatki kan­
celaryjne, światło i opał, płace urzędników 
kancelaryjnych od 1. lipca r. 1892, nowo­
roczne i remuneracye peisonalu, urządzenie 
biur, czynsze za biura i adaptacje w mie­
ście i w willi Padewskich, prenumerata dzien­
ników, fiakry, drobne przyjęcia komisyj i 
wycieczek na placu wystawy, etc.) wynoszą 
13.778 złr. 73 ct. B) Druki i litografie 
3.104 złr. 29 ct. O) Zaliczka na 20.000 
wielkich plakatów 8.253 złr. 45 ct. C) Por- 
torya 2.536 złr. 45 ct. D) Koszta podróży 
delegatów dla poszczególnych działów 3.633 
złr. 63 ct. E) Polieya 136 złr. F) Rachu­
nek spedycyjny (do zwrotu) 1.070 złr. 15 
ot. G) Koszta katalogu 458 złr. H) Czyn­
sze dzierżawne za restauracyj i grunta 2.614 
zlr. 25 ct. I) Roboty ziemne, ogrodowe i 
szutrowanie ulic 39.7u0 złr. Koszta budo­
wy, wodociągi, etc. dotychczas wypłacone 
314.339 złr. 43 ot. razem 389.969 złr. 24 ct.

Złożywszy to sprawozdanie dr. Zgórski 
podniół wzorowe prowadzenie uałej rachun­
kowości i należyte zorganizowanie kontroli.

W posiedzeniu dyrekcji uczestniczyli też 
członkowie wydziału budowlanego Wystawy 
z prezesem swoim rektorem Zacharjcwiczem 
na czele.

D yrekcja p o lic ji poszukuje na lat 
10 od 1. września 1895 w śiódmieściu lub 
w pobliżu śródmieścia domu na pomieszoze- 
aie swoich biur. Dom powinien mieć 60 
do 70 pokoi, dwoje schodów, dwie bramy, 
obszerne podwórze. Mającemu ohęć wybudo­
wania na ten cel domu, dostarczyłaby poli­
eya planów.

Przejechanie. Wczoraj o godzinie 4
popołudniu zawezwan* pogotowie utacyi r a - 
tunkowej za rogatkę ńłkiewską do jakiejś 
rzekomo umierającej kobiety. Po przybyciu 
na miejsce wypadku zastano Chanę Stengel 
około 60 lat liczącą, na gołej ziemi lezącą, 
najechaną przez wóz ciężarem naładowany. 
Po opatrz niu nieszczęśliwej staruszki, skon­
statowano skomplikowane złamanie podu­
dzia nogi lewej i inne kontuzje. Natych­
miast zaiożono odpowiednie szyny i banda­
że i w ten sposób opatrzoną staruszkę od­
wieziono do szpitala powszechnego.

Z lodu. W niedzielę 25. lutego br. u- 
rządza towarzystwo łyżwiarskie w popołn- 
dniowych godzinach dla młodzieży poniżej 
lat 14 , wyścig zręczności, mająpy polegać 
między innymi na przesuwaniu się w biegu, 
przez wylot rzędem ustawionych beczek na 
torze lodu, przyczem odznaczającym się u- 
dzielone zostaną stosowne nagrody. O godz.
3 z południa, orkiestra wojskowa pułku 24 
rozpocznie produkcje, które trwać będą do 
zmroku.

W ie c z ó r  H u m o r y s ty c z n y  na dochód 
bndowy drugiej sali gimnastycznej urządza 
„Sokół* d. 25. bm. o godz. 7 wieczorem.

Depntaoya konduktorów kolei pań­
stwowych była wczoraj, jak nam telegrafują 
z Wiednia, u  wiceprezydenta Izby posłów 
dr. Kathreina i u posł w Heilsberga, Per- 
nerstorfera i Barwińskicgo z prośbą o po­
parcie ich petycyi o podwyższenie płacy. 
Wszyscy mieli przyrzec im swoje poparcie, 
a dr. Kathrein podjął się przedłożenia Ra 
dzie pańrtwa petycyi wspomnianej.

P. W itold P iotrow sk i, mianowany 
onegdftj przez krakowską Radę miejską dru­
gim wiceprezydentem miasta i szefem biur 
magistratu, służy w magistracie lat 25. 
P. Piotrowskiemu przyznano 2600 zł. płacy,
520 kwateruntowego i 1000 zł. dodatku 
osobistego, wliozalnego do emerytury, razem 
tedy 4120 zł. rocznie.

Prezydentem  Bukowiny ma zostać 
w miejsce bar. Kraussa, który w tych 
dniach wniesie podanie o dymisję, szef se­
kcyjny z ministerstwa spraw wewnętrznych 
br. Plappart.

Wyrok w procesie anarchistów  
wiedeńskich zapadł jak telegrafują wozo- 
raj 23. bm. wieczorem. Przysięgli uznali 
winnymi: Haspla i Hanela jednogłośnie. 
Stikulę, Modreozka, Kretschma a, Wellnera, 
Wopateka i Plachę znaczną większością 
głosów. Trybunał zasądził na podstawie 
tego werdyktu : Haspla na 10 lat, Hanela 
na 8 lat, Btikulę 1 Krctschmana każdego na
4 lat, Wellnera, Wopateka i Plachę każ­
dego na 3 lata a Modraczka na 2 lata 
ciężkiego więzienia. Uwolniono: Fleischma- 
na, Sznala, Stetka, Katzla, Komareka i 
Fialę. Uwolnieni natychmiast opuścili salę 
rozpraw. Na zapytanie, czy karę przyjmuje 
odrzekł Ha.pel: „Przyjmuję albowiem nie 
znnjdę sprawiedliwości*. Również i inni 
zasądzeni przyjęli wyrok.

Z a p r i e c z a j ą  niektóre pisma wiedeńskie 
jakoby hofrat Trzcienietki odbywający karę 
w Stein, zmarł

Parlam ent rumuński niejednokrotnie 
już bywał widownią gwałtownych zajść, a 
nawet bójek; obecnie do aporej wiązanki

podobnych faktów przyłączył się jeszcze je ­
den wcale niepośledniego gatunku. Gdy de­
putowany Dobrescu odczytywał w parla­
mencie petycję, w sprawie dokładnego wy­
mierzenia i oznaczenia obszarów przyzna­
nych włościanom na podstawie ustaw z r. 
1864, przerywał mu kilkakrotnie deputo­
wany z Suczawy Popowiez-Ragnoiune, 0- 
brzucając go obelgami i zarzucąjąc mu, że 
chce wywołać bunt chłopski, a następnie 
po zejściu Dubrescu’a z trybuny, uderzył 
go w twarz tak silnie, że natyohmiast krew 
strumieniem polała się z nosa uderzonego 
i jedynie wdanie się w tę oprawę innych 
posłów przeszkodziło dalszej bójce.

N iezw ykły epizod. W teatrzo Man- 
zoniego w Rzymie został onegdaj areszto­
wany aktor Mizoni pod zarzutem zbrodni 
kradzieży. Uwięzienie jego nastąpiło w cza­
sie przedstawienia tak, że nie dano mu do­
kończyć roli.

W  B e r g a m o  odkryto w więzieniu ban­
dę fałszerzy monet. Materyałów potrzebnyoh 
do fabrykaeyi pieniędzy dostarczali więźniom 
dozorcy więzienia.

Z W iednia proszą nas o zamieszczenia 
notatki odnoszącej się do byłych członków 
stowarzyszenia ku pielęgnowaniu chorych 
akademików we Wiedniu. Komitet stowarzy­
szenia tegoż chcąc dać wyraz nznania za­
sługom p. Edwarda Tourneura, sekretarza 
stowarzyszenia, który obchodzi na przyszły 
miesiąc 25 letni jubileusz służby, zamierza 
drogą składek utworzyć fundusz, któryby 
zabezpieczył byt jego na starość. Komitet 
uprasza tedy byłyoh członków stowarzjLze- 
nia, aby przeznaczone ua ten cel datki na­
desłali pod adresem: „Actions-Comitó des 
Yereines zur Pflege Kranker Studierenden 
in Wien I. Universitat.

Moda... cygarowa. Jeden z zagorza­
łych palaczy, przekręcając zacne przysłowie, 
powiedział już dość dawno, iż nietylko sn- 
knia zdobi człowieka, ale i... cygaro. Natu­
ralnie, miał on tu na myśli tylko cygara 
wyborowe, a te, jak wiadomo, nie powinny 
ukazywać się w salonie, (właściwie w ga­
binecie pana domu) w negliżn, ij. bez zło- 
cisto-bolorowej opaski, zwanej „koszulką*. 
Moda ta trwa już blisko od lat trzydziestu, 
z biegiem czasu jednak „koszulki* tak się 
rozmnożyły i poczęły się dosti.wać tak roz­
maitym cygarom, iż zbytkowe faktorye ha- 
wańskie postanowiły obmyślić nową zupeł­
nie odznakę dla cygar . prawdziwie „szla­
chetnego* gatunku. I  oto odznaka taka już 
istnieje. Ową haute nouyeautó w dziedzinie 
cygar jest tutka szklana, w tćrej „szanują­
ce się* cygaro koniecznie powinno spoczy­
wać. Jak  wiadomo,, nic tak nie ma czułego 
na w ływy zewnętrzne, jak tytuń i herba­
ta. Obie te rośliny przejdą natychmiast każ­
dym aromatem, do którego je się zbliży, a 
natomiast raz na zawsze utracą swój wła­
sny. Otóż tutka szklanna dla każdego z 0- 
sobna cygara, ma właśnie zabezpieczać je 
przed owemi wpływami i weszła świeżo w 
modę. „Szamuący się* paryżanin, berlińczyk 
lub wiedeńczyk, wydobywa dziś z kieszeni 
rodzaj małej buteleczki, odkorkowywa ją 
specjalnym „grajcarkiem* — i dopiero — 
cygaro zapala. Cygara te, jak się dowiadu­
jemy z dzienników paryskich, pojawiły się 
w handlu w pudełkach tylko po sztnk dzie­
sięć. Ponieważ owe szklanne „koszulki11 
także coś kosztują, łatwo więo domyślić się 
iż wertośOii! takiego ,modnego* oygara 
niejeden ojciec rodziny dżler calj lióp^by 
opędzić.

Dyrektor teatru an der Wien p. Frąn- 
oiszek Jauner rozstaje się z wiedeńskim te­
atrem, podpisawszy nmowę, mocą której ó(l 
1. września przystępuje jako współwłaści­
ciel i współdyrektor do kierownictwa zjedno­
czonych pięciu teatrów Hamburg-Altona.

Większa własność na Węgrzech* 
Według statystycznych danych, ogłoszonych 
przez statystyczne biuro peszteńslne, Węg.J 
liczą teraz 8.192 większych właścicieli ziem­
skich. Najwięcej ziemi posiada skarb wę­
gierski ; dobra państwowe zajmują więcej 
niż 10%  ogólnej ilości ziemi na Węgrzech. 
Po skarbie następuje książę Esterhazy, któ­
ry poBiada 60 ą część całych Węgier. Trze­
cim z kolei jest hrabia Festelios. Miliony 
w ziem> mąją też aroyksiąźę Albert, biskup 
katolicki i biskup grecko-katolieki z Wiel­
kiego Waradynu. Biskup katolicki posiada 
trzy razy tyle ziemi, ile ma ksieżę prym»9 
węgierski, choć i ten ma 95.000 morgów 
ślicznej ziemi. Żvdów znajduje się już między 
wielkimi posiadai zami spora liczba, gdyż prze­
szło 10% . Ziemię zdobyli oni lichwą, upra­
wianą wśród szlachty i chłopów. Najbo­
gatszymi są trzej giełdziarze peszteńscy 
których liberalny Tisza obdarzył tytuław' 
baronów: baron Sohoseberb i dwaj barono* 
wie Probberowie; każdy z tych ostatnich 
ma po 23.000 morgów z nadwyżką.

Z z n a z l l .
Dr. Józef G izrlt lekarz w Rndkaoli od 1®̂  

20 tamie osiadły, powszechnie szanowany i <e‘
niony.

LufV1n Dzlanott, łasoiciel dóbr, po dłn*

n a ciężkiej słabości zmarł w majątku swoi'11 
ubli, w pow. Jasielskim, dnia 23. bm.
Barbar z Komorowskich Kalltowa, wdo­

wa po naczelniku powiatowym zmarła w B os­
chowie, przeżywszy lat 91. Zmarła była gorącą 
patryotką i nader dobroczynną osobą.

Sztuki piękne.
Bepertoar teatralny. W teatrze hr. 

Skatbka dziś w sobotę po raz ośmasty „Flirt" 
komedya w 4  aktach Miohała Bałuckiego* 
Jutro w niedzielę popoł. „Studnia artezyjska* 
czyli „Polacy w Afryce* czarodzii-jski-nn- 
lodramat ze śpiewami i żeńcami w 4 aktach 
Karola Majeranowskiego, wieczorem „Car­
men* opero w 4 aktaoh Bizet*a, ostatni 
gościnny występ pny Elwiry Colonneseówny, 
primadonny opery barcelońskiej. W ponie­
działek po raz pierwszy „Oj dragoni* kro- 
tochwila w 3 aktach z francuskiego Karola 
Bossu i Edmunda Delavigne, tłumaczył M. 
Sachorowski, We wtorek po raz piąty „Syn 
marnotrawny8 (L’Enfant prodigue), panto- 
mina w 3 aktach a 4 odsłonach MiohałB 
Carrć’go z muzyką Andrzeja WormseFa. Z*' 
kończy „Bzy kwitną8 knmedya w 1 akcie 
Z. Przybylskiego i „Pupil pupila8 komedya 
w 1 akcie Adolfa Abrahamowicza. We śro­
dę po raz drugi „Oj dragoni!8

P. Marya Łubkowska, nowoangażowana 
primadonna zawiadomiła dyrektora teatru, 
że w poniedziałek praybędzie do Lwowa, a 
we czwartek wyatąpi po raz. piorwaay o- 
perza „Mignon8.
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Ostatnie wiadomości.
'L Poznania  i Warszawy mamy do 

zanotowania dwa doniesienia. O ile p ier­
wsze, dotyczące kwestyi s e m i n a r y u m  
d u c h o w n e g o  w P o z n a n i u ,  jest  
wielce pocieszające, zwiastuje bowiem, 
iż w pruskiem ministerstwie wyznań ma 
się zebrać w najbliższym już czasie ko- 
młgjiL której poruczone być ma p rze­
prowadzenie tej sprawy, — to z W ar­
szawy jedna  wieść po drugiej nadcho­
dząca jes t  coraz boleśniejszą.

Katolickim S i o s t r o m  M i ł o s i e r ­
d z i a ,  utrzymującym szpitale w Króle­
stwie Polskiem, polecono znowu gotować 
się do e g z a m i n u  z j ę z y k a r o s y j ­
s k i e  g o .  Co takie polecenie znaczy — 
każdy łatwo zrozumie. Sygnalizowane 
wczoraj telegraficzne doniesienie Dzień, 
poeti. o ukazie, polecającym d u c h o ­
w i e ń s t w u  ł a c i ń s k i e m u  p o r o ­
z u m i e w a n i a  s i ę  w j ę z y k u  r o ­
s y j s k i m ,  op iew a :

Duchowieństwo katolickie w gu b e r­
niach Królestwa Polskiego otrzymało 
od swych biskupów rozporządzenie z da­
ty 26. stycznia br. tej treści : iż „na  
przedstawienie  najpoddańsze pod dniem 
16. g rudn ia  r. st. r. z. m in is tra  spraw 
wewnętrznych, car zezwolić raczył przy­
jąć  za zasadę, aby cała korespondencya 
wychodząca od duchowieństwa i iusty- 
tucyj duchownych rzymsko-katolickich 
była od dnia  1. (13.) lutego r. b. w g u ­
berniach Królestwa Polskiego prowadzo­
na  w języku rosyjskim z wyjątkiem po­
dań o dyspensy, które po łacinie winny 
być p isane“. Tak więc język polski osta­
tecznie i z korespondencji pomiędzy 
duchowieństwem został  wyrugowany, 
gdzie jedynie  tylko był zachowywany, 
nie mogli Rosyanie znieść tego, że du­
chowieństwo polskie prowadzi z sobą 
korespondencję  w ojczystym języku, a 
więc i tam mu nie przebaczyli.

W ie d e ń  d. 24. lutego. Wczoraj wie­
czorem odbyło się posiedzenie komisji 
budżetowej, która pr, edyskutowała i u- 
chwuliła kilka pozycyj. P rz y  rubryce 
„ ty tońu, skonstatował referent, S u k l  j e ,  
iż konsumcya cygar się zwiększa a kon- 
sumcya papierosów się zmniejsza.

Rubrykę ..Stemple i należytości"1 re ­
ferował Edward G n i e w o s z ,  przyczem 
wywiązała się obszerniejsza dyskusja . 
P. H e r o l d  domagał się, by część po­
datków realnych oddawał rząd krajom 
koronnym. P. Leon P  i n i ń s k i domagał 
się r e w i z y i  u s t a w y  o n a l e ż y t o -  
ś c i a c h  i wniósł rezolucję zmierzającą 
do zniżenia podatku od przeniesienia 
majątków chłopskich z właściciela na 
właściciela. P. K a i  z l  wniósł, by już w 
tym roku zniesiono stempel od gazet i 
kalendarzy. P. M e n  g e r  poparł wywo­
dy hr. Pinińslciego i domagał się nowe­
li do niejasnej ustawy o należytościach.

W’ odpowiedzi minister skarbu P l e ­
n e r  przyznał, że dodatki krajowe nie 
wystarczają na pokrycie wydatków po­
szczególnych krajów. Rząd zamierza w 
swej reformie podatkowej przyznać k ra ­
jom koronnym pewien procent od po­
datków realnych. Również podwyższony 
będzie podatek od wódki a część tegoż 
podatku przekazana zostanie krajom. Od­
nośnie do zniesienia stempla dziennikar­
skiego oświadczył minister,  że rząd nie 
może się zrzec tego źródła dochodów, 
natom iast może być zniesiony stempel 
od kalendarzy.

W głosowaniu przyjęto rezolucję Pi- 
nińskiego i Kaizla  co do stempla dzien­
nikarskiego, a odrzucono co do kalen­
darzy.

Przy debacie w kwestyi loteryi licz­
bowej p. P i n i n s k ż  postawił rezolucję 
zniesienia tejże. M inister P l e n e r  od­
powiadając oświadczył, że rząd pomyśli 
o tem po przeprowadzeniu reformy po­
datkowej. W głosowaniu rezolucję  Pi- 
nińskiego o zniesienie loteryi przyjęto.

TELEGRAMY.
W ie d e ń  d. 23. lu tego . N am ies tn ik ,  

K azim ierz  hr. Badeni, by ł -wczoraj na  
i  u a royksięc ia  Al-

Jako małe U zu p e łn ie n ie  memoryału 
k o m isy i k o lo n iz a c y jn e j może służyć umie­
szczo n y  w ty c h  dniach w Preussische 
Lehrer Z łg • a r ty k u ł ,  który wywodzi 
g o rz k ie  żale, iż pomimo wszelkich u ła ­
tw ie ń  ze strony komisyi, pomimo pilno- ; 
ńci i zapobiegłości osadników, wielu j a u d y en cy i  u  cesarza
z nich popadło w rozpaczliwe w całem j b rech ta .
tego słowa znaczeniu położenie i powra-l Wiedeń d. 23. lu tego .  Fremden-
ca do stron rodzinnych o kiju ż e b ra - : donosi, że w  odpow iedz i  swej,

M , m - P ™ » * ™ i  s ą d o w i  ausfcrjackiem u a .
p ropozyoye  g rudn iow e , oo do z a w a r ­
cia  t r a k t a t u  han d lo w eg o ,  ośw iadoza  
rz ą d  rosy jsk i, iż w p ra w d z ie  n o ta  au- 
s t ry ao b a  j e s t  o b ja w e m  uprze jm ośc i ,  
g d y ż  rz ą d  a u s t ry a c k i  z n iż y ł  sw o je  żą ­
dania , w sze lako  u p rz e jm o ść  ta, co do 
z n iż e n ia  ceł zbożow ych, n ie  s ię g a  ta k
da leko , j a k  teg o  się w P e te r s b u rg u
spodziewano.

Wobec tak ie j  odpowiedzi, t rzeba  b ę ­
dzie za tem  prowadzić dalsze rokow ania , 
ale  n ie  wiadomo jeszcze, czy rząd  au- 
s tryaoko-w ęgiersk i  zas ięgn ie  jeszcze  raz  
opinii ank ie ty ,  czy  też  za ła tw i tę  s p ra ­
wę w p ro s t  z g ab in e tem  petersbursk im .

Londyn d. 23. lu tego . Daily Chro­
nicie donoszą, że car  w  najb liższyoh  
dniach u da  się do S an  Remo, gdzie  
nas tąp i  sp o tk an ie  jego  z k i lku  innym i 
m on a rch am i i m ężam i s t a n u .

z pewnością przy mniejszych ofiarach 
więcej powodzenia z osadnikami Pola­
kami. Lecz praktyce takiej sprzeciwia się 
cel wytknięty stumilionowcmu fundu­
szowi. Skoro tedy pieniądz poświęcony 
na  kolonistów Niemców idzie na  marne, 
a włościanie Polacy do osadnictwa nie 
mają  być przypusz-zani, czyż nie nale­
żałoby reszly funduszu antipolskiego po­
święcić na  cele państwowe...

R a d a  p a ń stw a .
(Telegramy Gax. Nar.)

Wiedeń d. 24 lutego. Dzisiaj od­
będzie się posiedzenie Koła polskiego.

W iedeń d. 24. lutego. Rząd prugni-1, 
aby przedłożenia walutowe jeszcze przed 
Wielkanocą załatwione zostały. Tożsamo 
myśli rząd naglić o przyspieszenie re­
formy podatkowej, i w tym celu wniesie, 
aby kom is ja  podatkowa uznaną została 
za stałą. Sądzą, że reformę podatkową 
będzie można załatwić przed przystąpie­
niem do obrad nad reformą wyborczą.

Sesya teraźniejsza odbędzie się zape­
wne spokojnie, gdyż przedłożone sprawy 
nie dają powodu do konfliktów. Tylko 
pozostali w klubie Hohenwarta  Słowień- 
ey zamierzają w komisyi budżetowej i 
w plenum wystąpić z żądaniami, które 
spełnić trudno i które "przeto na opór 
napotkać muszą.

W ie d e ń  d. 24. lu tego. Wczoraj p o d ­
p isan o  w  m in is te r s tw ie  h a n d lu  u k ład  
z k o le ją  lw o w sk o -cze rn io w ieck ą .  Na 
m ocy teg o  u k ła d u  rz ą d  o b e jm ie  z 
dn iem  l  s ty c z n ia  1894 rucli n a  liniaob 
tych  kolei w e w ła sn y  za rząd .  W 
z a m ia n  a b o y o n a ry u sz o m  g w a ra n tu je  
się roczn ie  k w o tę  2,200.000 zł. U k ład

te n  ró w n a  się zu p e łn e m u  u p a ń s tw o ­
w ien iu  tej kolei.

B u d a p e s z t  d. 24. lu tego .  W Izb ie  
posłów  p rzem aw ia ł  w czora j m in is te r  
ośw ia ty ,  h r .  Csaky, w  ob ron ie  ś lubów 
cyw ilnych ,  zaś b y ły  p rezes  m in is t ró w  
S zap a ry  p rzec iw , w yw odząo , że  n ie  
m a  po trzeb y  z a p ro w a d z an ia  ś lubów  cy ­
w ilnych . O dpow iada li  m u  m in is t ro w ie  
W eber le  i Sz ilagy i .

P e t e r s b u r g  d. 24. lu tego . Car je s t  
c iąg le  je sz c z e  os łab iony .

S tan  G iersa  j e s t  g r o ź n y ; lek a rze  
n ie  o p u sz c z a ją  go ani n a  ohw ilę ;  car  
każe  sobie  oo ran o  i w ieezó r  p r z y s y  
łać re lacy e  o  j e g o  zd row iu .

B e r l i n  <L 24. lu teg o .  W p o n ie d z ia ­
łek  rozpoczn ie  się w  r a j c h s t a g u  p ie r ­
w sze  ozy tan ie  t r a k t a t u  h a n d lo w e g o  z 
Rosyą.

C esarz  z n a jw y ż s z e m  o b u rzen iem  
w y ra ż a  s ię  o ro z p ra w a c h  Z w ią z k u  r o l ­
n iczego . J a k  m o ż n a  j e m u  i je g o  r z ą ­
dow i p o d su w ać  t r w o g ę  p r z e d  k o z a k a ­
mi j a k o  p o b u d k ę  do z a w aro ia  t r a k t a ­
tu  h a n d lo w e g o  z Rosyą, a lbo  wołać, 
że  na jlep ie j ,  a b y  p r e z y d e n te m  dyre-  
kcy i  ko le jow ej w  K ró lew ou  o d ra z a  
zrob iono  Moskala.

Hamburg dn ia  24. lutego. Ram b  
Nachr. poda ją  n a  w y b i tn e m  miejscu 
don ies ien ia  o rozmowie cesarza z Bis- 
m ark iem  w Friedr ichsrnhe . W y n ik a  z 
nich, że rozm aw iano  o u lżen iu  oiężaru 
p e o h n ró w  i o s tu d y a c h  cesarza  n a d  
na jw aźn ie jszem i o k rę tam i bojowem i 
Niemieo i  in n y c h  pańs tw . Po li tyk i  
p rze to  nie poruszono.

P a r y ż  d .  24. lu teg o .  Córka b a ro ­
n a  S to l t in g  zap o w iad a  sp rzedaż  biblio­
tek i  N apo leona  I .  z w y sp y  św. Heleny , 
k tó rą  po H ie ro n im ie  B onapartem  odzie­
dziczyła.

M inis ter  w ojny ośw iadczył w k om i­
sy i wojskowej Izby  posłów, że w  j e ­
s ien i zeszłego roku a rm ia  fran cu sk a  na  
g ran ioy  s łabszą by ła  od włoskiej, ale, 
że zarządzono zm ian ę  tego  s tosunku , i 
obecnie w  drugiej  i trzeciej  strefie siła 
francuska większą je s t  od włoskiej i od 
niem ieckiej,  p rzyzna ł  jed n ak ,  że N iem - 
oy p rzew yższają  F ra n c y ę  pod względem
ś r o d k ó w  tr a n s p o r to w y c h .

P a r y ż  dn ia  24. lutego. W czora j od ­
by ła  się  rozp raw a  przeciw  anarch iśc ie  
L ean th ie r ,  k tó ry  d. 14. lis topada popeł­
n ił  w re s ta u ra c y i  zam ach na  serbskiego 
posła Goorgewieża. P o d sąd n y  obstaw ał 
p rz y  tw ierdzen iu , że n ie  m ia ł zam ia ru  
popełnić  m orders tw a , ohoiał ty lko gro 
zić.

P o s e ł , dotychczas chory , nie mógł 
ja w ić  się n a  rozpraw ie .

Przysięg li  p rzy ję l i  łagodząoe okoli-  
oznośoi, w sk u tek  ozego po d sąd n y  sk a ­
zany  został Die n a  śmierć, leoz n a  do­
żyw otn ie  więzienie.

P a r y ż  d. 24. lu tego .  P re z y d e n t  
Iz b y  posłów o trz y m a ł  s z e re g  l is tó w  z 
pog ró żk am i,  W je d n y m  z t y c h  l is tów  
zn a jd o w a ł  s ię  cza rn y  proszek, k tó r y  
oddano  do z b ad an ia .

(A n a rc h is ta  I l e n ry  p rz y z n a ł  się 
tak że  do tego, iż b y ł  s p ra w c ą  z a m a ­
c h u  w  kom isa ryac ie  policyi.

W e n e c j a  d. 24. lutego. Cesarzowa 
n iem iecka  ma po pobycie w Abbazyi 
tu ta j  p rzy jechać.

R z y m  d n ia  24. lutego. Crispi w ie ­
dząc, j a k  wiele za leży  od obu kcraisyj

Izb y  posłów, k tó ry m  przedłożone będą  
wnioski rządow e z  d. 21. bm., zaprosił  
do siebie w szys tk ich  posłów, o k tó ry ch  
poparcie m u  ohodzi, dla u łożenia  lis ty  
członków ty c h  kom isy j .  T rudnośoi są 
jednak  arcyw ielkie . W ie lu  członków 
s tro n n ic tw a  w a h a  się zezw olić  n a  pod­
w yższenia  poda tkow e, o k tó ry ch  w y- 
boroy ich n ic  s łyszeć n ie  chcą. Tylko  
podw yższenie  poda tku  od r e n ty  wło­
skiej m a  większość zapew nioną .

Idący  dotychczas  z r z ą d e m  ra d y k a l ­
ny  Messagero pisze : R z ą d  w  swoim b u ­
dżecie państw ow ym  ca łkow ic ie  przeo­
czył budżet ekonom iozny  n a rodu .  W ło ­
chy nie  zdołają płacić n o w y ch  p o d a t ­
ków. Budżet p ań s tw a  n ie  m o że  k w i­
tnąć, k iedy  budżet n a ro d u  Die kw itn ie .
G dyby  Izb a  posłów m ogła  b y ła  zaraz  
d. 21. bm. głosować, p lan  f inansow y 
by łby  npadł.

In n e  dzienniki zowią szaleństw em ,
chcieć od wyssanego narodu  w y d o b y ć  i k i logram ów .
, • i  c i z  l.A™ n   ________ ! Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.świeżych 150 mil franków. O rg an y  w a - , WJedeii 24 ^  pom;mo ie 8prawozdania
tykański© zapowiadają, Ż6 rządow y  plan z B er l in a  doniosły o nie jak iem  podniesienia s i ę j

finansowy osiągnie  sku tek  p rzeciw ny  ̂^ o l ^ s p L o f f i e ^ u p S r e
żam ierzonem u, m ianow icie  w zb u rzy  kraj  ̂_1 S p rz e d a w a n o :  p s z en icę  na w io s n ę  po zł,

Płacono stosownie do jakości towaru : ro­
syjski jęczmień browarny 4'70 do 5'25, na kaszę 
3'4;i do 4-—, na karmę 2-80 do 3'50, owies 4-15 
do 5'20, hreezkę 4 90 do 5-40, proso 3 '— do R'40, 
groch biały 4-95 do 6-75, kurudzę nową 2". 0 do 
4-—, siemię konopne 7-90 do 8'6Ó, wszystko za 
100 kg. nieoelone, częścią w workach, częścią 
alla rinfusa  wagon. Galicyjską pszenice po zł 
6-90 do 7-10, żyto 510 do 5 30, jęczmień 4 — 
do 5.—, owies 5-— -'o 5'40, wszystko za 100 kg 
netto magazyn kolejowy.

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu 
K raków  24. lutego.

Po chwilowym zwrocie ku zwyżce, jaki z po 
ezątkiem tego tygodnia na targach węgierskich 
nastąpił, wczoraj znowu słabsze zapanowało uspo­
sobienie, tak, że ceny powróciły prawie do da­
wniejszego stanu. Wobec tego, jak niemniej ze 
względu na miejscowe warunki, targ dzisiejszy na 
Kleparzu odbył się w usposobieniu spokojuein, a 
ceny ostatnie zaledwie się trzymały. Lepsze, su­
che gatunki pszenicy i żyta kupowano dość chę­
tnie ; natomiast gorsze ziarno, którego jest naj­
więcej, było zaniedbane. Owies trzyma się w ce­
nie. Jęezmień bez odbytu.

Notowano pszenicę białą 7-50 do 8-10 złr. 
czerwoną 7‘35 do 8 — złr., żółtą 7'25 do 8-— 
żyto 6-10 do 6 65 złr. jęezmień ‘browarny 6'25 
do 6-75 złr., na kaszę 5'20 do 5-65 złr. owies 
6 30 do 6-90 złr. rzepak 12-25 do 13-— złr. 
wyka 7 75 do 8 75, zł., koniczyna czerwona 6^ 
do 80 zł., biała 05 do 80 zł. wszystko za 100

P rzyjechali do Lwowa.
dnia 24. lutego.

Hotel Imperial. O. h r. D unin  B o r­
kow ska z P o n ik w y . A . br. K apri, Negosty- 
na. T. ( ertow icz, z K rakow a, dr. J .  Falk 
ze S tan isław ow a, K. B uchsbaum  z W iednia, 
J . K unaszew ski z Perekosy , K. L ipiński z 
Sanoka, W. Z urakow ski z Odesy, G. Ziem- 
bieki z G alic ji, S. R aucb  ze S tanisław ow a, 
E . Ki ugier z L ip ska , H . A rnstein  z B er­
lina.

Hotel Zorza. A. G niew oszow a z K en­
tów, O. Sehnell z F irle jów ki, M. B urzyńsk i 
z Buezacza, E Sehiiurpfeil z G ródka, dr. 
St. G rudziński z K rakow a, J .  N ow akow ski 
z Sędziszow a, E. Sutzer z B iały .

pozio- 
w po

cały.
L o n d y n  d. 24. lu tego .

^  Ką r- Łt\   Alt* Jp 1
I i i  9a maj-czerwiec 7 53, na jesień 7"77,
■ o wr’ ć ■»q’ *y,(! na wiosn? 6 16, na maj-czerwiec

P o g rzeb  a- ’ i  7 nUa jesień 6-65, 6'64, owies na wiosnę
a a re b is ty  B o „ rd iM  (k tó ry  z g i n , l  oS i R * '  
w łasne j b o m b y  w G reenw ich )  od b y ł  j towano 12 90 do 12-95.

się  w  spoko ju ,  pon iew aż  p o l i e y a '
w sze lk im  m owom  i us i łow aniom  za ­
kłócenia p o r z ą d k u  p rz e sz k o d z i ła .  P u ­
bliczność o k azy w a ła  się w ie lce  w ro g ą  
anarch is tom .

O dbyła  się tu ta j  w sp ó ln a  konfe- 
reneya  po łicy i  f rancusk ie j  i a n g ie l ­
skiej w zg lęd em  śc ig an ia  obcych  an a r  
chistów.

L o n d y n  d. 24. lu te g o .  P a ry s k i  k o ­
re sp o n d en t  D aily Chronicie donosi, że  
am basadorow i f r a n c u s k ie m u  we W ie ­
d n iu  polecono p rosić  h r .  K a lnok iego  

nak ło n ien ie  ces. F ra n c is z k a  Józefa ,  
aby  w drodze do p o łu d n io w e j  F ra n c y i  
w stąp ił  do P a ry ża .

Daily News p o d a je  w iad o m o ść  w ą t ­
pliwą, j a k o b y  A ustrya ,  Turoya i B u ł-  
g a ry a  po ro zu m ia ły  się co c z y n ić  w 
raz ie  g ro ź n e g o  z w ro tu  w y p a d k ó w  w 
Serbii, i uchw alono ,  że t r z y  te  k ra je  
m ają  działać wspólnie, i rów nocześn ie ,  
m ianowicie z a m k n ę ły b y  g ra n ic e  sw oje  
od Serbii O m ieszaniu  się ioh w  w e ­
w nę trzn e  sp raw y serbsk ie  m ow y n iem a.

S ta n  t>owietrzą. Przez całą ubiegłą 
dobę m ieliśm y pogodę.

Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do 

mu morza był dziś o 1.2tej godzinie 
łudnie 762 inni.

Prognoza na dobę dnia 25. lutego br. 
(od północy do północy). W iatr będzie co 
do kierunku południowy, o średniej prędko­
ści 5 m/sek.

Średnią temperatura doby podniesie 
się do — 6°C, uiebo będzie lekko zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza 
około 80"/o-

Opadu nie będzie, pogoda.

J u t r o  d.
sw. K iry ła .

26 . lu teg o : św. Wiktora.—

Dział ekonomiczny.
— B u d a  g e n e r a l n a  B a n k u  austro- 

,w ęgierskiego uch w aliła  p ro jek t ugody, ja k a  
ma być z aw artą  pom iędzy m in is ters tw am i 
skarb-u obu połów m onarchi, a  B ankiem  
a u s tro : w ęgierskim , w spraw ie  złożenia w 
B a n k t przez m in isters tw o sk a rb u  zło tych 
20-K oronów ek, w zam ian za oddanie sreb rnej 
monety obiegowej i banknotów , w celu w y­
kupiła no t państw ow ych.

P l e n a r n e  p e s l e d z c u f e  Izby handlo  
wej i przem ysłow ej lw ow skiej odbędzie się 
W poniedziałek  d. 26 bm. o godz. 7 w ie­
czorem w lokalnościach  Izb y , plnc H alicki 
1. 10.

Z rynków towarowych.
P odn  o loczyska  24. lirego. W braku kopców 

pozostały znse/ue zapasy jęormienia rosyjskiego 
niesprzedaue a cena zwłaszcza jęczmienia na kar- 
mę-spadła prawie o -r>0 et. Owsa nie było wiele, 
toteż posztdł nieco w górę. Nadzwyczaj poszu ki­
wane były wszystkie gatunki kukunidzy przez 
gorzelnie; płacono około 3tl et. drożej niż w ze­
szłym tygodniu.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 24. lutego (Ii Wh, handlowej)
A kcje i.a sztukę: Kolej gal Karola Lud w :•* 

00 zł m. k. 3 16'00 do 219‘00. Kolej Lwo w -Gzi .‘n. 
Jasska po 300 zł. w. a *67’00 do' ‘z70 00. Bana u 
hipotecznego po 300 zł. w. a. ;(68 -  do 378 — 
Bar.kn kredyt, galic. po 200 z,\ w a. do 1 5  -  

M stj zastaw ne za ino zł : Banku hipot. » ! .  
5°,„ losow. w 4" lat. 100-80 do 101 50 5'0n r l G® 
preui. 109 80 do 110 50 4 '/,%  |08. w 60 lat 100 — 
do lón.70. Hanko krajowego 4l/s*Vo los. w 61 L 
1005 Ido I0I2O. Banku krajowego 4%  los. w 57 
la t 97-30 do 98- . Towar* kredyt, gal. ziem.-k 
V (1. emisja) S 8 80 ot 99 00, 4°/„ Iob. w !•'/. lat 
98 20 dc f'8 90 4° los. w 56 lats.cŁ 98 20 do 
98-90 4 i/ , (7„ los. w 52 lat. —  — do —

<Pbl)gI sa fO'1 zł. : Galio funduszu propins
eyjnego 4"/, t)7'20 do 97 90 Bukcw. funduszu 
propinaoyjnego 5*|„l02 30 do 103’00. Kom. banku 
kraiowego 5'j„ w. e. li. em. 102 30 do 103-— 
Pnżyi-ika krajowa O"' w. a 105'00 do — — 4 ‘ j„ 
100-0:» do lt Ó 70, 4-1„ I roku 1-91 96 30 Jo 97-00 
4°| po 200 koron =  100 zł. w a. z roku 1893 
96 30 do ! 7 00.

L osy: Losy miasta Kraków , 34 50 do : 6"50
Losy miasta Htanisław >Wł — — • — -

M onety. Dukat, cesarski 5 89 do 5 99 Nuno- 
iw.ndor 988  do 9->8 M łiiuperyał 10-10 do 00 uO 
Kubel rosyjski srebrny 1.33. -  do 1.35'— Kubel 
rosyjski papierowe 1.38 — do t 34-80. IO0 mz- 
:-łk niemieckich 60 85 d« 61 40

W iedeń d. 24 lutego, (ttie^rafouiatte.)
R enty : wspólna papierowa 98-30 s r e b r u ,

; 8 05, austr, koronowa 97-90 złota 120 25 węg. 
koron. 95 2 i złota 117 45

Akeye przedsiębiorstw  tran sp o rto w y ch : K. 
lei Czerniowieckicj 26640. Północnej 2927 — 
Państwowej 31687 Północno-zącho 1 342 25, Węg. 
półn.-wschod 203-50. Południowej (l.oiub*rd\) 
108.00, aro, Albrechta (za 200) 96-10, Bukowin 
kich kolei lokalnyoh(za 200) 188 00 Kołomyjskich 
(za 200) —•—

A kcje banków : anatt. węgierek, ua 607 * 
1C04-—, anglo-austr. 158 00, LiinJerbanku 254-20 
Uuionóanku 268 50, buków. Zakład kredyt, ziem 
za 200 zł. 170-— ezesk. Banku eskont. za 200 zł 
650, galic. Banku hypot. za 200 zł. 372, galic
banku dla handlu i przemysłu za 2>t > ----- .
cborw.-ełow. Banku kraj. hypot. U 9 75 Ziwiio- 
stenska banka 135 50 Kredyty au.-.tr 365 12 Kre- 
dyty węg. 436 00.

Pożyczki publiczne : Gal. propinacyjna 97 00 
buków, propin. 102 50 gal.kraj. z r. IŚJi 96'00 

L isty  zastaw ne 5 pr. Gal Banku hypot. 
109-75, Gal. Zakł. kred. ziem w Krakowie 102.50 
Gal. Tow. fc ied. ziem. 9825, 4'/, pr. Banku kra 
jowego 100-50. buków. Zakład, kred. ziem. 101-50 
5 pre. buków, kasy oszezedn. 100 —

Loht : susie Gzerw. krzyża 18 75, węg. (zarc 
krzyża ‘1325, (Lf.ylika 0 00, k r a k o w s k i e  2o25, 
Stanisławov/skic 00 00. Tureckie 64 30

W alu ty : KuMe papier 133.50, 20-remk >w • 
12-23, 30-frankówki 9 93 sorereigus
le-jkie liry złota U'20 100
skie 100 lirówi.i 438)

M a d e  s ła n e .
(Ita tę rubrykę redakoya ne odpowiada).

Wszech nauk lekarskich

Dr. Bolesł. Madejski
lekarz chorób wewnętrznych

b. elew asystent klin. lek. Uniw. Jagiell. 
po kilkoletnich spec ja lnych  studyaen w 

Berlinie i W iedniu ordynuje od 3 —5

ul. Mickiewicza 1. 0.

847 O k u l i s t a

Dr. Adam Szulisławski
b. asystent kliniki ocznej radcy dr. B. Wicber- 
kiewicza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 

prof. Puchsa w Wiedniu, mieszka obecnie:
ul. H etm ańska 1. 10 II. p iętro

ord. od 12—1: 3 - 4 .

Specyalista ctioróti skórnych i wenerycznych 
D r .  S t a n i s ł a w  S o c h a n i k

były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
prof. Langa we Wiedniu

m ieszka p lac B ern a rd y ń sk i 1. 15 I .  p ię tro .

Ordynuje od 11—12 i od 3—5.

12-50, tu
inarkówki 61-15 wło

Dr. ANTONI R0ICKI
od lat przeszło 20 specyalista chorób 

wenerycznych i skórnych 
m ie sz k a  o b e c n ie  ni: Z iu io ro w ic z a  1. 5 

prawie naprzeciw gmachu Sokoła.

ortjnujfi nil godziny 10—11 z mai ot 3— 5 pap.
N a  ż ą d a n i e : 907

P O R A D N IK  p o c z tą  z ł. 150.

Zwracamy uwagę na ogłoszeń e 
Magazynu P rintem ps w Paryżu.

2 złote i 13 srebrnych 
medali

9 dyplomów uznania i 
Ustówpoch walnych

K w i z d y  p ł y n  r i s t y t u c y j n y
w ° d a  do  m y c i a  k o n i .  C ena fl-tszeczk i z łr . 1-40. 

używany od lat 30  z najlepszym skutkiem w wielu stajniach dworskich, w naj- 
I «  WVwlHfc^h cywilnych, jako środek wzmacniający po wielkich natęze- 

ni m, d i « , sp ieczeniu,  w stężeniach śofęgwl i muskuiów, czyni
Dw,er*ę wytrzymałem na największe nawet trudy. 5278

Należy bacz'5̂ °la We. '! szystkich aptekach i droguerjael).
K w lzdveir1Wâ a  ̂ na m ar-ę ochronną i żądać wyraźnie : 

-“ -orneuburgsklcgo proszku d la  bydła .
-  lana SKŁAI):
TrT l . 1 1  6 e Ł 2 « *  “ ? l„ w  Korneubur»u P ° ;inadworny, właściciel apteki obwodowej.

Najlepsze czernidło na swiecie!

FERKOLENDTa
CZERNIDŁ0 DO OBUWIA

■ w  y e : j o  3EJ iś r .
F a b ry k a  założona w roku  1835. 

Czernidło to nie zawitra witryoleju, daje czarny, 
b ł y s z c z ą c y  p o ł y s k ,  skórę czyni t r w a ł ą .

 l)o nabycia  w sz ę d z ie .   400'
Z powodu podrabiań należy bacznie uważać na moje

n a z w i s k o  S t .  F E E N 0 L E N D T .

G cnniki n a  w szelk ie  w yroby g ra t is  i frauco

5183

newg)jfT?Wo wynalezione o ryg ina lne  Ge- 
gorków n ieem ontoał'Jr ^ 0 ,(,in . Tych zc- 
eleganekieKOlł,0e^ l z P°wodu wspaniałości i 
odróżnić , <j ?° ania nawet fachowcy

€  t  C A O .  C H O t  W L A T

A . E S T R A  r - N  I

1 6°*KÓW nje DTUIUin. ńC-
' eleganekieeoln0® î z Powo(lu wspaniałości i 

odróżnić , ą  konania nawet fachowcy 
wnie cyzelowana Zvwych ^ otycń. Cndo- 
zmieniają , » 2a dobr^^nZ , si? nie
m nie trz y le tn ia  « r» L . ód da)e się pise-
sztuki 6  z ł r .  'Też sauiBCyę'  Cena jednej 
Z podwójną kopertą, e m a lio w a n i prima ff 
kry o 15 rubinach, z ł m g a i ^ j S 0** an‘
' iem i goldinowemi wskazówk ‘7,9un-

Wyciag olejku do uszów
c. k  sekuńdsrjusza Dr. behlpcka uznany 
zaszczytnie przez wielo lekarskich znakomi­
tości krajowych i zagranicznych, dla swej 
siły leczniczej, gdyż leczy wszelką g łu c h o ­
tę  (nio z. urodzenia) szum w nszacb, s t rz y ­
kanie  i t. d. usuwa zupełnie V byw ać mo­
żna po 1 złr. 50 et. burzedają w e Lwowie:

; Pjou- Mikolaseh ant.. Zygmunt Rt.eker apt • 
j w Krakowie W. Redyk apt.; w Czerniow- 
icMh W Bełdowic/. a p t; w Nowym Saez.u
: iT :f ,. i r 8kl oapt-; w Stanisławowie• Adolf Beil apt.;- w Stryju Wojciech Komo-
™  \  C. Julu-apt.; w Samborze

Kaioi Mareseh apt.; w hrohobyezu Adam 
Krzyżanowski apt.; w Tarnopolu Henryk 
Kahane ap t, w Brodach H. G riiuspann; 
w Viiednm;; Pleban, StephanspLtz S, Twer- 
dy, M analnljerstrasse 106.

łiaw dziw e tyiko wtedy, jeśli każdy fla­
kon lna na sobie wyciśnięty napis: „O. k. 
sekundarjusz Dr. Sebipeck w Wiedniu11 

Za nadesłaniem 1 złr. 70 ct,, wysyłamy 
w A ustro-Węgrzech franco. 5034

Jedyna fabryka 
w A m sterdam ie.

Alfred

Z  ^
FA B R Y K A

najlepszych, holender­
skich LEKIEROW

SKŁAD FABRYCZNY
-gL.oi'*' W iedeń, I .  Kolii m ark t N r. 4.

Dla dogodnośoi szan. odbiorców urządziliśmy 
sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 

wszystkich więcej znanych firm przyczem zwracamy 
uwagę, że moje prawda, hplend. likiery’ wyrabiam wyłącznie 

tylko w Amsterdamie, a w A u s t r o - W ę S h T W  ogóle po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 5290

Tiact. capsici compos.
•  (Pain-Expeller),
wyrobi' PrasklśJ apteki Richtera,

powszeohnie znany bole uśmierza­
jący środek domowy do rp -  -  
naoierania, można dostać 
w wielu aptekaoh pc oenie
w  m20’*,70 1 »butelkę. ] y  zakupnie na­
leży być bardzo ostrożnym 
i przyjmować j e d y n i e* prtyjmowao j e d y n i e  !*« > ■<*

Aptfika Richtera pei Zittyn Iweni,

HE RBABrVY'ego

Symp wapienno-żelazisij
x p o d fo s fo rn n a  w a p n a5093

Od lat 23 zalecają gorąco lekarze powyższy środek z powodu jego wła­
sności roztwarzania i usuwania flegmy, zmiejsznnia potów w nocy i niedopu­
szczania do wyczerpania sił żywotnych , tudzież, iż wprowadzając do organizmu 
żelazo w stosunku łatwo straw nym , przyczynia się znakomicie do wytwarzania 
k rw i , zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli f o s fo ro w o -wapiennych, 
ułatwia im tworzenie się kości.

Cena flaszki z ł r .  1-25, pocztą 30 c t. więcej za 
opakowanie. (Półflaszek nie ma.)

Należy wyraźnie żądać : „Herbabnego syropu 
wapienno-żelazistego“. .lako dowód tożsamości znaj- 
dujo się w szklance również na kapsli od flaszki na­
zwisko „ Ile rb ab n y " , oraz jest każda flaszka zaopa­
trzona obok odbitą urzędownie zaprotokołowaną 
marka ochronną, które to znaki tożsamości prz 
i trzegać upraszamy.
Główny skład rozsyłkowy :

W k d e u ,  A p t e k a  „ a t n r  B ł n r n i l i e r z i g k e l t “
V I I  / l ,  K a l s e r s t r s s s e  7 4  I 75,

Takowy do nabycia we Lwowie: w aptekach : Piotra Mikolascha, Zy­
gmunta Kuekera J. Wewiórskiego, H. Blumentelda .A .  Skiepm skiego^J. 
sera, J. P iepesa; w Krakowie: Ernest Stoekmar, W. Kedyk , K. .
apt., A Siedlecki; «  Białej : A. Haas, A. Fuchs i B. K eler; ,
A. Bi-aunsteir w Breeżanach: A D urst, w Boreeceoww . M- N emczewsk^, 
w Brodach M. G iuonspan; w Ceermowcach: J. Mahl, dr , .  Barber, 
Z th w J J c r n a W a tr a : F. Fritsch; ic Gródku: J . Hescheles; w 
E Botezat- w Borodcnce: M. Azentowioz ; w Jarosławiu  : J- Bohm i J . W 
słockL w J r i l e l  K. Palch ; w Kimpolung: J. M uller) w ^U ą m g ti J- Sido- 

E Stenzel i K. Br. W i to sławski; w Kopyczyncach: M. Beder, w K ry-  
. ’ u ' Njtribit- w Mielcu: A. Pawlikowski; w Milówce: J . K eisner, w

P o L J o c e M :  D. Schneider; «u Premyślu: A. Mańkowski, J . Lepmnhe-
wfcz - W Przemyślanach: Z. Baranowski; j w Hodowcach: J. Dosignon w ba- 
AnnZrze - Kubinowicz ; w śniatynie: F. Niemczewski; w btryju  : C. Jahr: w 
<iurzawic: L. Bisehoff, J. Schmied ; w Sanoku : F. Giela ; w Stanisławowie:
J Macura i A. Strzemecki apt.; w Samborze: Aleksiewicz apt.; w Storoźyńcu 
h  Fulienbaum ; w Serecie: F. Bell; to Tarnopolu: M. Krzyżanowski, K, Ka- 

'e j £, Fleischm ann; to Tarnowie : Sokaiski; to Wilamowicach: F . Schnei­
der • to Winnikach: K. Baumann ; w Żółkwi : w c. k. aptece obwod. A. Dadlee.

Jedyny obecnie środek wynaleziony przez Y / V  r v  r l  o  
ks. Kneippa (oparty na doświadczeniach) } }  U Ł L M  1  

przeciw wypadaniu włosów i łysinie. fl ,
| s t o s y  p o d zięk o w a ń  do przejrzenia. ' f M  n a S Z K a  W O a y

i o le je k  ks. K n e i p p a ^
1 koronę —  olejku satalowego 80 groszy.

Jedynie do nabycia
w  n a j t a ń s z e j  d r o g u e r y i  
Górnego T . P ilarsk iego .

ł k O t © X  13 - © O X g © a .
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Zaszczycony błogosławieństwem 
Ojca św. i p o 'uren'anru JE .  ks. kar- 
d^nałów, are> biskupów i biskupów 

po'skich

BfiEWJARZYK
. zakonu śit. I. Fi

i ł o ż n y  n a  p o d s t a w ę  n a jn o w sz y c h  
ro z p o rz ą d z e ń  O jca  św . L e o n a  XIII. 

(Str. 959 na welinie z 81 rycinami)
po cenie 2 złr. 75 ct.

jest do naby ia .486

W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

f ln  fflAD. MILK0ASK1BG0
~t x 7~

III. Internationale Kunstausstellung Wien 1894

: U N S T Ł E R H . L U S 5330

Erbffnung 6. Marz. J . L o t h r i n g e r s t r a s s e  N r .  9 . Sohluss 31. Mai.
G coffnct Ton 9 U hr F rllh  b is 8 U hr A bends. E u trś e  50 k r . 

Y erbundeu  m it e in e r Ł o tte r le  Ton K u n stw erk e . — 1 Los 50 k r.

f  n „   i i    IRymodontW i l h e i m a  
F r a n k f u r t u  n .  M

o i g m l m :  ( M ) L O m z e m a

po cencie od vyrr/.B.

PRZYRZĄDY do wtowania bydła w wy 
padkach dławienia, wzdęć, itp. z drutu 

stalowego w kształoie rury, po zfr. li — , 
poleca P io t r  Chi zastow ski, handel żela­
zny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprze 
eiw k tedryj.

KALOSZE R O SY JSK IE  damskie, mę­
skie i dziecinne sprzedaję n j tan i ej 

S. G A B R IE L  & J .  C H LK BO W M K
Lwów, plae Halicki 1. 3.

PISA R Z  ekonom iczny, również pszcze­
larz raeyonalny, w mło ym wieku, ka­

waler, posiadający chlubne świadectwa, po 
szukujo posady w k ra ji. Łaskawe zgłosze­
nia pod adrssem: A. P. 11. poste restante 
Jezierna. 927

5 KILO. Mssło i mięso franco za zalicz­
ką. Masło śmietankowe deserowe 4 złr. 

30 ct. Mięso krzyżówka 2 rłr. ló  et. Sal. 
Wenkert, Zaleszczyki. 928

IJM B R Y  NA LAMPY po 25 ot. poleca 
U  handel Alfreda K lim ka, Lwów, Bato­
rego 2. 925

IlO S/.l K U JE  S IĘ  folwarku do kupienia 
P b  wydzierżawienia w pobliżu Lwowa. 

Bliższej iuiorm acjyi udzieli kaneelarya 
adw. Dr. Boroniu przy ulicy Brajerowakiej 
1. 12 we Lwowie.

AK ŁAD art.-litrg iafiezny Ar.d. Andrej
  czyn, Lwów ulica Pyistuska 2f , wyko-
nuje wszystkie roboty w Zikres litografii 
wchodzące. Ctny m tżliwie niskie- 909

Z

jest najlepszą

P A S T A  D O  Z Ę B Ó W

Ś-
13- 
S-

5811 |  
13-

41 FYJS(i' takowe, konserwuje i nadaje im piękną białość, wzmacniając dziąsła, j t  
■H W zapachu i smaku nadzwyczaj przyjemna Kymodont jest znakomitą ochrdną ^  
jR przeciw psuciu się zębów. — Cena pudełeczka 35 c t . , trzy sztuki 1 z/r. »
■fi Główny skład i zastępstwo dla Galicyi

T. Górski i S. Szydłowski
L w ó w ,  p l a c  M a r y a c k i  1. 8 (róg Hetmańskiej).I

X SpiJłlpipipąiiJŁiJi ijłijłą;<pcj,ipipjp5piji IJ. .J.-JŁJ. ft

Alfred llassl w Opawie
(Troppau) Szląsk  au stryack i

Skład nasion rolniczych i leśnych
za łożon y  w  roku 1857

poleca S142
najlepiej wypróbowane nasiona każdego gatunku i rodzaju

hurtow nie i drobiazgow o.
Próbki i cenniki b e z p ła tn ie  i franco

Zarząd folwarku Gaje pod Lwowem
ma do odstąpienia około 150 worów

pszenicy jarej krMioj
przydatnej do zasiewu wiosennego po 9 zł. 
aa każde 100 kilogramów z workiem i od­
stawą do dworca kolejowego we Lwowie. 

Próbka na żądanie wysyła się franco.

Zdolnych zastępców
poszukuje się do sprzedaży modnych m i- 
te ryj damskich za wysoką powizyę. Zgło­
szenia do: S p ito r  & Schlossberger, Wie­

deń , I ,  Yorlaufstrasse 1. 5339

którtyby takowe sprzedać chcieli, otrzyma­
ją zupełną wartość według kursu , i lo.-y 
<e mo;ra w m ałych  m iesięcznych ra ta c h  
odkupić. Tudzież losy zastaw ione n a  p ro ­
w in c ji za nadosłauiem pokwitowania zo- 
s‘aną wykupi -ne i resztnjąea należytośe 
wypłaconą. Wszelkio gatunki losów w ma 

łych miesięcznych ratteh  sprzedaje
Bank- und Wechslergeschaft

A .  G u t l e l d .
W leu ,  I . ,  W ipplingcrstrasse 27.

%

*<■» ~  
' # o  # 0

o
|N  C H E R C H E  m e  gouvernante fran- 

ęuise. S ’adresser au bureau du journal.

RONCESYONOWANE B IU RO  informa­
cyjne Maryi Wąsowicz we Lwowie, zo­

stało przeniesione na ulicę Sykstuską 1. 3 
I. piętro. Ma do umieszczenia guwernant­
k i ,  nsUOZjYielki, bony i prywatnych <-fi-
eyaiistow. 919

UEALNOŚĆ do sprzedania za 1.500 złr. 
Pizeszło *0 morgów pcla, z realnością 

polną na osobności, a o ornej pięknej zie­
mi na 14 korcy wysiewa, ikoło t> morgów 
tłoki, 8 lasem, 3 kawałe.zki sianożęeia i 
własny rozmaity kamieniołom, razem za 
li.Ou złr. do sprzedania. Bliższej wiadomo­
ści udzieli Anastazja Nadolska w Mikoła­
jowie nad Dniestrem. 924

W b Ł Y Y N N E J pierwszej Fonoramie 
polsi iej. plac H a lic k i ’2, obecnie .41- 

h am bru  (jeszcze przed spaleniem), Ma­
d r y t ,  E s k u r ia l . L iz b o n a , G ib ra lta r . 
Pięćdziesiąt widoków jak w naturze. Pięć­
dziesiąt widoków jak w naturze. Wstęp 2'> 
ct., uczniowie i dzieci 15.

C A R L  A U H N  &  Co.
Z a ło ż o n o  1843.

W I E D E Ń .
Do nabycia we wszystkich haudlaeh przyborów do pisania.

.-V ©•

<4>.■o

Atramenty Leonhardi’®80
są najlepsze. — P raw dziw e tylko n wynalazcy

Aug. Leonhardi
~w B o d en b ach  n ad  E lb ą .

l i  ILL.4 SZW AJCA RSKA  w bliskości 
11 miasta, z io łem , ogromem, i wsz-lkie- 

mi przynaieżytościaiui, jest z a ra t do wy­
najęcia. Bliższa wiadomość u właściciela 
ho;glu Europejskiego. 18

Z NAKOMITE TUTKI NIKLLFJONE
Niemojowskiego, /.badane przez miejskie 

iaboratoryum są do nabycia we wszystkich 
trafikach. 899

I)O ZARZĄDU dó b r O plucko zgłosić 
się ma Kazimierz Krotoszyński.

Leonhardi’ego Atramenty zw ykłe: Atracenowy niebiesko-czarny. Wyborny do
książek, Alizarynowy zielonawo-czarny, Gallusowy 1 Pocztowy bardzo czarny. Najle- 
psze, płynne atramenty do aktów i ksiaiok. Nieskończenie trwałe, wyrabiane podług 
mojego patentowanego sposobu.

Leonhardi’eg< Atramenty do kopiow ania: Atracenowy, Alizarynowy, Atrament 
eiemuo-fiioli towy do korespondencji, Fioletowy podwójny, Czarny pocztowy. Zarówno 
d aj a wyborne kopie , jak też nadaja o.ę do korespondencyj i prowadzenia książek. — 
Kopiewy „Non plus u ltra” daje 4 do 6 kopij. Pożądany dla banków, asekuraeyj itp.

Leonhardbego Atramenty kolorowe, Autograticzne f Hektograficzue, Tusze płyn­
ne dla inżynierów i rysowników, pył i ekstrakt a'ramentowy, farbę Jo pieczątek i 
stempli farbę do kopiowania, kopie do maszyn pisząeyoh, atramenty do znaczenia bie­
lizny, kleje płynne i gumy, Woda Labarrsque’a do wywabiania plam atramentowych 
z papieru i bielizny. Rozmaite gatunki Jakóv.\

D j  nabycia we wszystkich lepszych akia lach in&teryt.łó* do pi 
sacia w kraju i za granicą. _________________________ _

HZĄDCA EKONOMICZNY", posiadaą.y  
I studya -rolnicze . poleca usługi swe od 

wiosny. Adres: Lin oko, P o h o ro d ee , p.
Schód nlca. &81

iN Ś E K A T Y , ANONSE do wszystkich 
I dzienników przyjmuje i ekspedyuje Oentr. 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.

Pi
B

GKNCYA POŚREDNICZEŃ D om ini­
k a  D oboszyńsklego (koncesyouowana 

irzez Wysokie e. k Namiestnictwo) Lwów 
Halicka 2 1 , ma każdego czasu co urnie- 
iaczenia urzędników prywatnych, rządców, 
buchalterów, ki.syeicw, ekoromow, pisarzy, 
gorzelników, leśniczych, magazynieiow, ad- 
niltratorów większy mi majątkami i kamie­
nicami ża kauc ją , guwernerów, ogrodni­
ków, teclników, mechaników itp. łaskaw e 
zlecenia uskutecznia bezzw!i czute l jak
nsjakuratniej. 8h5

Kawy w najlepszych gatunk?.ch
1 kilo /łr . 180, 1*92, 2, 21*8 i 2’16 

poleca handel herl a y

Edmunda Riedla we Lwowie.

F ó l S » s l £ l

przewyborne, na sposóii amerykański na­
dziewane indykam . kapłonam i, -kaczkami 
panterkami (forma ruladyj. Wędzone mogą 
wisieć rok eały. fztuka kilowa 2 złr., po 
leca Zarzad dwo1 u 1 ap.-zyn poczta Brzeżauy

Tylfro z takim

e. k. aus tr. patent Nr. 36039.

zBakfem ocltronnym

król. węg. patent Nr. 48274.

Karty podróżne do Ameryki pólnocn.
dostarcza f 5175

UIEDERLA HD2E0-AM ERY KAN SKIE 
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PA R O W EJ

 f .  K olow ratrlug 8. n n ;  ■  h m
IV . YYeyringergiiSSe 7 a  • *

C o d i n l n a a u n -  e k s p e d y o y a  z  W i e d n i a ,  
l a f o r m a o y e  f c » o » p t a t a l e .

■  J B O H  W « i  ” ~ —

Ważne
ila MU natii 

1 io ziyUoi kawy!

Herbata chińsko-rosyjska
od najdroższych do najtańszych gatunków 
fpecyalnie pohcauiy po 5 złr i po 4 złr. 
funt. Okruchy heihac ane z n; jdroż-zyi-h 
gatunków, nadzwyczaj aromaiyczne po z.łr.

kilo Na żądanie cenniki specjalne 
fran 'o . Ma n* składzie Zarząd dworu Lap- 
szyn p. Bizeżany. 884

Dużo pieniędzy
mogą zarobić poiządni iuhzie każdego sta­
nu, którzy obejmą zastępstwo naszego ban­
ku (prawnie *y-tawiune losy na raty i u- 
dzia/y Towarzystw ios/wego). Interes nasz 
istnieje od 25 lat. Bardzo uczciwe. N a j­
w yższa prow izja z prem ią, a ewentualnie 
steła płaca. Of rty wnieść należy: Com-
m a n d l t-G c s e J s fh i .r t  B rlld e r D lrn fc ld , 
B u d a p c s t, B adgasse 1. 5274

K athreinera kaw a słodowa Kneippa
je>t jedyną o smaku i zapachu prawdziwej kawy. Dodaje się do 

tejże z początku trzecią część, później połowę i wyżej.

K athreinera kaw a słodowa Kneippa
jest więe w używaniu najsmaczniejszym i najtańszym dodatkiem 
do zwykłej kawy, której skutki tzkoiliwe zdrowiu zarazem niszczy.

Kathreinera kaw a słodowa Kneippa
jest obecnie tak wyśmienicie wyrąb aną, że zmielona razem ze 

zwykłą kawą, może być przyrządzoną na każdy sposób.

K athreinera kaw a słodowa Kneippa
zalecaną jest usilnie przez lekarskie powagi, „ponieważ m a w  
sobie w łasuośd i, które dotychczas używane snrogaty kaw jr 

n igdy osiągnąć n ie mogą“. 5164

4310

K athreinera kaw a słodowa Kneippa
„czysta” okazała się nadzwyczaj pożyteczną i zdrową dla kobiet,

dzieci, niedokrewnych, oierpiącyoh nerwowo i żołądkowo.

W szędzie dostać można. -— ł/» kilo 25 ct. 
Pr7P<?tri70-a I Kupować tylko białe oryginalne paczki z wi- K a t h r e i n e r !rrzesirogai „ei.{;nki(.m ks. p,ob Kl, ippa i nazwiSkiem ^uncnici i

_ c, 4° 
5 , 6, x;\<*

o d l \ - . e j  
./, 10.°% 

oO 4o • ’ t , o , '

A  f  ! !  r-

• lo ż  w y s z e d ł

Giównr ceoni l nasion
i  r o ś l i n  5333

n a  r o l s  1 8 9 4

MIKOŁAJ LUDWIG
v/s Lwowie

p rzy  u l ic y  H a lic k ie j  1. 14
poltea swój obficie zaopatrzony 5196

W
i świgta 
Magazyn

Z!

Magazyn haftów i drobiazgów damskich j)

Lwów, plac Maryacki II.
Cenniki ng ż ą k u i e  roztyła  franco-

Nie

OLA ANARCHISTÓW
le z dia osób czyniących zamachy na dobre 

i tanie śniadanka polecam

B O M B 1 T
znakomitego „pilznera”, świetno przekąski 

zimne i gorące, i nie niebezpieczne

i& i s  w 0 Ł W B m i r
■'trzelająee korkami a napełnione wódką o 
różnych smakach piwem lwowskim , porto- 
reiri lub winem Z głębokim szacunkiem 
L udw ik  G ardo lliisk l, har/del korzeni, de­
likatesów i pokoje do śniadań we Lwowie 
przy uley Kopernika I. 4, napizeciw apte 

ki Wgo Mikolaseha. 5291

N a jw y b o r n l e j a i e

Cukry deserowe !
które przez Szan. Odbiorców za najle­
psze uzuane zostały. ’/2 kilo mięszanych 
złr. I 20. ya kilo Cacao proszkow ane 
w puszkach blaszanych złr. FSO . ‘I2 ki­
lo C zekolady doskonałej po 80, 90 ct. 
i wyżej. Ye kilo Karm elków mięsza­

nych 75 ot. 
p  o  1  e  o  e& 4741

H e n r y k  T r e t e r
właściciel parowej fabryki czekolady 

Lwów, ul. K opernika 1. 3.

i zaadresowane do

PP. HJLES 1ALUZ0T & C"
w PARYŻU.

Również wysyłają się bezpłatnie próbki 
różnych matoryj składających kolosalne za­
pasy magazynów PRINTErMPS. (Dokładnie 
oznaczyć w liście gatunek i cenę).

W ysyłka do wszystkich krajów. Do Au- 
stryi-Węgier wysyła się również zamówie­
nia wartości najmniej 2 5  franków bezpła­
tnie, a towary przekrojone na miarę wysy­
ła  sję i  podwyżką 15°/# a, zaś z podwyżką 
20% od modnych artykułów.

Koreflpopdeneya we wszystkich językach.

Jan Ad. Klein w Opawie
F a b r y k a  w ó d e k  i  r u m n ,  d o m  

e k s p o r to w y  h e r b a t y  r o s y js k ie j .
Oferuje kwiat tatrzański, „Likier iiołowy“ 
1 litiowa flaszka złr. 140, i/J 80 et., l/ t 45 
ct. Oognae Markę Soeiete Girondine za bu­
telkę *2‘—, **2‘50 i ^^^3'SO do nabycia 

we wszystkich większyoh handlach. 
Jamaioa Rum zc litrę 2’ , 2-50, 3 50. 

Herbatę bopowa za 1 klg. Nr. 1 4‘ —, Nr. 
5-50, Nr. 3 6 50, Nr. 4 8-50, Nr 5 10-50. 
Cenniki na żądanie franeo i grat-s. Kores­

ponduje się w języku polskim.

1843.CEMENT
W apno hydrau liczne , Gips, Karbo- 
l in e u m , Płyty izolacyjne, Tekturę 
a-faltową, Lakier asfaltowy, Kwa 
karbolowy, Proszek karbolowy, S ia r­
czan żelaza , W aselinę ,  Lakier n» 

skóry i na żelazo 
poleoa najtaniej

W . C Z O P P
skład farb, pokostów i lakierów

Lwów, Żółkiewska 1. 2.

W y c z e r p a n y !
został zupełnie w dotychczasowym nakła­
dzie mój poraduik „Listy specyalisty” o 
samopomocy w chorobach płciowych i we- 
l-cryczuych ; nakład zaś obecnie opuszcza­
jący prasę został już w połowie zakupiony, 
litoby więc chciał jeszcze nabyć „Listy 
specyalisty“ niechaj najdalej do dnia 15. 
marca br. nadcszle złr. 8 50 a otrzyma teu 

poraduik w kopercie opieczętowanej. 
Godziny ordynacyl: od godz. 11—i w po- 
łudn e i od godz. 5—7 po południu. D r .  
D a b a n o w l o z ,  Lwów, uliea Ormiańska 

1. 27 parter. 5 :05

D i t r  y ż

Hafty w wielkim wyimrzu na kanwie ju c e .  jawie, suknie, pluszu i atłasie, 
zaczęte i wjĄońezono. — Włóczki, Jedwabie, Kordcnki I Filozele we wszy­
stkich możliwych odcieniach w najlepszej jakości. — Kanwy niciane we 

wazysikioh grubościach i szerokościach. 5196
W s z o lk le  p r z y L o r y  d o  s z y c i a ,  h a ftu  i  k r & w le o z y z n y . 

Pończochy damskie i d/ircinne oraz Skarpetki męskie. Rękawiczki damkie i 
męskie. K osierze, Manszety i Krawatki męskie. Przybory toaletowe, j a k : 
M ydełka, Perfumy, prawdziwa Woda kolońska, Szczotki do włosow i sukien, 

Szczoteczki, Grzebienie Gąbki, Pudry, Octy, Creiny i Pomedy. 
____________ G o r s e ty  f r a n c u s k i '. '  w  w ie lk im  w y b o r z e .

5293K U C H N I A
przenośna z nieprzepalnem podmurowaniem.

« « i  «a każdego systemu, dowolnej wielkości. Kom-
6-3'3wAaJŁiŁAit2» 0 V H I I & ai P;etne fundamenta kuch. do każdego użytku.

Gotowe, różnobarwne, nie do zniszczenia

KAFLE 1)0 WYKŁADANIA ŚCIAN
rozmaitej wielkości, można je samemu układać 

bez fachowych wiadomości.

G E B U E T H
c. k. nadworny maszynista

" Wiedeń, VII., Kaiserstrasse 71.
;fp .

’. I ' £̂-Fć.-J’:iCa?-':"n*'-! "'id 
: ' J'l:( LY -j;' 1̂3

;l I "ń I

Najnowsze i najlepsze konstruboye. — Naj-
j,',,|uii>iarkowaiisze ceny. P ie o e  do  p a l e n i a .  

V i > f  r Przyrządy do suszenia. Piece piekarskie. 
—aa Wzory bezpłatnie. *— Skład we Lwowie u

Sf1 «J. SCHUMANA
plac Bernardyński 11.

W IELKIE MAGAZYNY MODNYCH
TOWARÓW 5323Printemps

Bezpłatna wysyłka
ilu8ti'owanego ogólnego katalogu zawierają­
cego ryciny wszelkich nowych ubiorów na 
PORE L E T N IA  na żądanie zafrankowane

i  J ______

V  II vAgenci
>,oiz.a wysoką prowizją zostaną umie- »  g  
<- ™«iir.i I  podług obrotu stale Sjro 

w największej austrya- *  °  
5289 a  ~

S 5*

»  szczuni 
■S i  przyjęci

ekiej fabryce żaluzyj

Emila Goldschmied |i.
P r ig -  Weinberge

K roncnstraese Nr. 6 . '
V V W W B  W W W

5331

f f Z i i i e  ( i m ) ,  S a i k u  rzeo zD B , 

Łososie, Homar/ Świeże, Kalafiory, 
Kawior grulioziaruisiy

l i o l e c s j )  l a r l z o  l a i i o

Li i i , flawny paci Kas? oszczęliiości.

KAS)
etare i  nowe iprz-eGaj

4628 nAjuuiej
EMIL WEINER
Wlen I., Saiztliu,-g.836 4

K a m ien ica .
pod 1. o. 60  p r z y  u licy  S v k .s tu s i.ie j 
p o ło ż o n a , jes t. z a ra z  z w o ln e j rę k i

do sprzedania. 5325
Bliższych in fo rm acy j zasięgnąć  mo­

żna  w Ii.nice’a r j i  tui w. D r. Solo w ija  
we Lw ow ie, ul. K o p ern ik a  1. 15.

Bez prucia
przyjmuje 5270

do chemlcznogo czyszczenia, 
odnawiania i prasowania

w s z e lK ie  n M o r y  m ę s K ie  i  s u k n ie  d a m s k ie
Pierwszy wiedeński

Szymona Weissa
L w ów , K opern ika 1. 12.

Na życzenie czyści ubiory za pomocą pary 
w przeci gu kilku godzin.

J u ż  d n i a  1  m a r c a !150.000

i — . ....im ri i « - r/,.tłło naw — ■ ■ II

1 M P 4 ciągnienia już i. i 5. marca. ̂  m
Ho tego ciągnienia wyposażonego wiolkiemi wygranemi; polecamy nastę­

pujące g ru p y :
1 węg. los czerw. Krzyża > n n  ciągnień podczas wypłat -i r

I  serbski' .„» tytbołowj u l l ^ ^ 0 M 3 » l l ^ W y M a a a ^ . l o l -  _
1 Ijs  Jó-Szlv ) Wszystkio 4 losy w 45 ratach mieś. po zł. 1 — t
I  los kredytowy ziemski II. emisy! I 1 połów ;a losu z roku 1864

w miesięcznych ratach po 4 zł. | w iniesię uych rata ,h  po złr. 3 50. 
Natychmiastowe wyłączne prawo grania już po złożeniu pierwszej raty.

Każ y los musi byó wyoiągnięty. W płaty rat odbywają wolne^od opłaty porta 
za naszemi kwitami wkładek na każdej po-. ze e. 5286

Kantor wekslarski W E R N E R  &  Co., W i e d e ń
I. B e z . ,  v e r la n g e r t e  W lp p lin g e r a tr a a s e  STr. 3 9 .

]/'sty  io^owań gratis i franco. Zamówienia z prowincyi odwrotną pootą.

J u ż  z o s t a ł  o t w a r t y«! stM wpili i Mmi
Józefa Jankowskiego

dc  h L c - n e j  kam ienicy  I. 10 ulica Halicka « e  Lwowlo
(.dawniej handel korze-ny W P. Adolfa Mańkowskiego)

i  n l t t i L i m  k o m f o r t e m  i g u s t o w n i e  u r z ą l z o u e  n a  w z ó r  p r . i k ś y  
k o w a n y  w  g ł ó w n y c h  m i a s t a c h  z a g r a n i c z n y c h  polecając

\ H r m  S M V   ̂ wszelkie w zakr.vs poslepowego masarstwa wchodzące artykuły 
w f L U L I  11 I  własnego wyrobu najlepszej jakości, znano z dobroci i wyśmienitego 

smaku, nader poszukiwane, jsikoteż 
z ^ r0 W A 1 s m a c z n ą  o wielkim wyborze zawsze świeżych po- 

J w . U w U I l i  traw, podawanych Szanovvnyin P . T. Gościom w lokalu restau­
racyjnym według cennika potraw lub w abonamencie miesięcznym

Piwo pi lzneńskie  l browaru akcyjnego w  F>1znie
niezrównaue w smaku i pod względem jakości , ,

Y S T ln n  • n a + l T P a l n o  węgierskie i nustryaekie na miary i butelki, j&koteż i 
W l i l U  J l u i u L i l u i l i l o  inn-, SZAMPAN i COGNAC francuski (kuracyjny) oraz 

PORTER prawdziwy angielski i najbardziej poszukiwane LiKIERY krajowe i zagra­
niczne.

T ■ a  « i mm, s l U : x * x ę t B a . a i  2L wt» » .
Przez długie lata doznawał mój skład wędlin z pokojem do śniadań przedtem 

v 8 a yis kościoła OO. Jezuitów wo Lwowie, osobliwszych względów łaskawych p. T. 
Publiczności, którjm  też i nadal polecając się, mam zaszez t kreślić s ię .Ją j uniżo­
nym sługą z głębokim szacunkiem

5318 J ó z e f  J a n k o w s k i .
m asarz  1 re s lu u ra to r

s m o ł o w e  

I  n a f t o w e
w  r ó ż n y c h .  ^ i e i ł Ł O ś c i a c J a

p o le c a  najtan iej 4896

A l o j z y  H f i b n e r
L bółr , E y r e k  3 S .

5334z lr .  d o  w y g r a n i u  n a

Promesę z r, 1864 j . d
W echselstuben-A ctiengesellschaft

M E E C U B “
W IEM , I., W o llz e ile  IO nud 13 .

Wyda a ca i odpoKiodzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .

F i x u n > i u B h i i
n a k ł a d e m  k s i ę g a r n i

(UBUJASKIEGO & ZADUROWICZA
row ie, p rzy  u lic y  K a r o l a  L u d w i k a  1. 1

świeżo opuściła prasę POWIEŚĆ

J U L IU S Z A  CS-lZO W SKIECrO  

&, A O D Z I N A  W Y K L Ę T Y C H .
r  i:a złr 2 TO, z przesyłką pocztową złr. 2-30.

& o : A b y c ia  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h

H w n ^ p i ^ n p u r i d r k p i

I r  1 - f f

J
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. Telefon 11i4 a.)


